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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE: Bióro Administracji Ga. 
zety Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W. KRAKOWIE: Księgarnia Jg- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cał 
Erancję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue da pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Uppelik, Woltzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein dr Vogler, Wollzeile 9. W FRANRFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa- 
senstein dr Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą » 
cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty  atergplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE 
wane nie ulegają frankowaniu, 


mieopieczgto: 


Lwów dnia 10. lipca. 


(Udanie się misji ks. Napoleona. — Czego potrzeba 
Austrji? — Podróż ks. Humberta. —- Wnioski o tej pa- 
dróży. — Nowe zamieszki w Hiszpanii. — Cecha rewo- 
lucyj hiszpańskich i dlaczego są płonne ?) 


Podróż księcia Napoleona do Wiednia i na 
Wschód zaczyna przynosić owoce. Rumunia, któ- 
ra w ostatnich kilku latach, niechcąc nie wie- 
dzieć o Zachodzie, oddawała się w opiekę mo- 
skiewskiemu carówi, na drugi dzień po wyjeżdzie ks. 
Napoleona z Bukaresztu zmienia nagle swą poli- 
tykę, przyrzeka wynagrodzić pokrzywdzone ró- 
dziny żydowskie, rządowi austrjackiemu daje wy- 
nagrodzenie za broń, którą nieprawnie skonfisko- 
wanó w Bakowie, i przez usta swego pierwszego 
ministra, pana Goleskę, bawiącego obecnie w 
Wiedniu, zapewnia barona Beusta, że nierozerwa- 
ay węzeł łączy jej politykę z polityką austrjacką. 

szyscy uważają ten nagły zwrot za jedno z 
głównych następstw podróży cesarskiego kuzyna. 
Książę nie omieszkał zwrócić uwagi dyplomatów 
rumuńskich na niebezpieczeństwa, grożące im ze 
strony Moskwy, & ż drugiej znów strony wy- 
świecił te liczne korzyści, jakie im nastręcza do: 
bre porozumienie z Francją i Austrją. To sku- 
tkowatło. 

Anstrja, owe po roku 1866 zgnębione i we- 
wnątrz rozprzężone mocarstwo, zaczyna teraz zaj- 
mować poważne stanowisko w gronie państw eu- 
ropejskich, bo wyrzekłszy się na zewnątrz 
zgubnej polityki niemieckiej, znalazło nową pod- 
stawę na Wschodzie, gdzie Francja szczerze ją 
wspiera. Jeżli jej mężowie stanu przejrzą jeszcze 
jaśniej, jeźli wyrzekną się i wewnątrz zgubnej 
polityki miemieckiej, obleczonej szatą wiedeńskie- 
go centralizmu, to organizm jej spotężnieje, a ta 
ziemia obiecana, Wschód, stanie się dla niej źró: 
dłem nie sztucznej, ale prawdziwej potegi. 

Za przykładem księcia Napoleona, puścił się 
i następca tronu włoskiego, Humbert sabaudzki, 
w podróż po Europie. Szkoda tylko, że ani zdol- 
ności księcia Humberta, ani stanowisko królestwa 
Włoskiego w Enropie, nie mogą nadać tej wy- 
cieczoe zbyt wielkiego znaczenia. Wiezoraj za- 
wiadomił nas telegram, że syn Wiktora Emanu: 
ela przybył ze swą młodą żoną do Mnichowa, 
a z innych znów źródeł donoszą, że 2 bawarskiej 
stolicy pojedzie on prosto do Berlina. Po «0? 

Jedni mówią, że Humbert chce oddać wizytę 
następcy tronu prnskiego, który był na jego we- 
selu w Turynie; drudzy, że gabinet florencki nie 
mając nie w skarbie, i nie mogąc znizkąd dostać 
znaczniejszej sumy, wysłał królewskiego syna do 
Niemieć, aby starał się cokolwiek pożyczyć od 
tamtejszych bankierów — a inni znów powiedzą 
jutro lub pojutrze, że Włosi nie mogąc znieść he- 
gemonii Francji, chcą wejść w ściślejsze stosunki 
z Prusami i Moskwą, do czego teraz właśnie náj- 
dogodniejsza zdarza się sposobność, gdyż car Ale- 
ksander będzie niezadługo w Berlinie, gdzie łatwo 
mógłby się zjechać z Hombertem. Ostatnie to tłó- 
maczenie, które w Europie prawdopodobnie znaj- 


s 
„Sokoła“ do Poznanią. 
l. Poznań d. 5. lipca. 
(S.) Krwią i duchem złączeni, jednakowi na wiel- 
kiej przestrzeni, którą słodkiem mianem ojezy- 
zuy obejmujemy, jedni i ci sami aż do naszych 
dążeń i pragnień — zostaliśmy rozdzieleni, prze- 
cięci kordonami jakby na trzy różne ciała, w któ- 
rych i ducha rozróżnić usiłowano.. Ale nad moe 
fizyczną większą jest potęga narodu! Duch silny 
nie zna eo to zapory i tamy. Wolny, ulatywał 
nad całą krainą, obejmywał wszystko, a linie gra 
niczne zatrzymać go nie zdołały! Na trzy roz- 
dzielony części, naród polski w trzy drogi wysłał 
ducha działalności, a każda spłynęła się w ogni- 
sku jedności narodowej i zajaśniała blaskiem 
chwały niespożytej. Zadne uczucię nie zawładnę- 
ło piersią Polaka, ażeby go nie odczuło w maro- 
dzie. Gdy ból sciskał, cierpieliśmy wszyscy! gdy 
radość zawitała, uśmiechały się oblicza wszystkich! 
Te wspólność nasza pomimo rozdziału — ta je: 
dność, tożsamość we wszystkiem — jest najwy- 
mowniejszym dowodem naszej potęgi. Nie chcemy 
ińponować światu, ale objawiamy, że siła w nas 
jest i moe! że jmię żyje polskie i żyją Polacy i 
polska żyje ! . 

Naszem hasłem „ujczyzna*, a ta jest z nami, 
bo w nas przebywa, i w sercu Polaka ma swej 
ozoi ołtarze. Polskość, to niezmazany charakter, 
który zginąć wraz z nami tylko może. A paszą 
śmiercią — podział, naszem zaś życiem — je- 
dność! Jedność ducha, jak krwi jedność! Te ša- 
me chęci, wola i pragnienie! tasama radość i 
cierpienie — WSZY stko jednakie, wspólne wszystko! 

Polska, to nie upior, straszący Europę! Pol- 
ska, to nie grozna chmura, piorunami brzemien- 
na... Nasza Polska — to wolność ludów! Pol- 
Skość — to ów blask promienny, rozlany pomię- 
dzy tych, którzy pragną królestwa ducha, nie 
ciała — królestwa bożego! I mogą upłynąć je- 
gzcze lata, i może być Jeszcze wiele SSA wro 
gów, by Das Życia pozbawić — a jednak nie zgi- 
niemy, jak iie zginęliśmy dotychczas! Męki i 
cierpienia, ucisk i niedola — to ów ogień, w któ- 
rym hartają naszą wolę, byśmy silniej jeszcze 
pragnęli życia, byśmy mocniej uczuli wartość na- 
szą, jako ludu, pragnącego i dającego wolność. 

To przeświądczenie nasze; tem żyjemy, to 


Wycieczk 


dzie licznych zwolenników, musiało znaleźć przy- 
stęp i na dworze paryzkim, bo według listów, nad- 
chodzących z Paryża, dyplomaci franenzey patrzą 
z pewną niechęcią na tę wycieczkę młodego księ- 
cia. Obawy w Paryżu nie ma, bo cóż Włochy 
mogłyby uczynić nawet w przymierzu z Moskwą 
i Prusami, kiedy armia francuzka, stojąca w Ci- 
vitavecchii, jest w stanie zająć w razie potrzeby w 
kilku dniach całe Południe, i kiedy Austrja mo- 
że także w kilku duiach dotrzeć aż do Medjolanu. 
W każdym jednak razie żałować należy, iż ces. Na- 
IS swą niezręczną zeszłoroczną polityką roz- 
rażnił do tego stopnia swoich wychowanków, że 
dzis [zamiast liczyć naich wierność w chwili dzia- 
łania, musi ich podejrzywać nawet w chwili naj- 
głębszego pokoju. 

Z Madrytu nadeszła wiadomość, która Euro- 
pę byłaby z pokojowego snu zbudziła, gdyby nie 
to, że na podobne wieści z Hiszpanii Europa jest 
każdego dnia przygotowaną. Telegram mówi, że 
siedmiu jenerałów, podejrzanych o stosunki ze 
stronnietwem rewolucyjnem, wysłano na wyspy 
Kanaryjskie i że kazano wyjechać księciu Mont- 
pensier, który jest spokrewnionym z samą kró: 
lową Izabelą. A więc nowe pronunciamento, drugi, 
choć jeszcze mniej udały tom rewolucji Prima. 

Oddawna wiedziano już w Europie, że na 
ziemi Cyda przygotowuje się nowa rewolucja. 
Dwa silne stronnictwa: progresiśel i członkowie 
Unione liberale, podawszy sobie dłonie, zaczęły pra- 
cować nad zbrojnym wybuchem, mającym na 
celu obalenie tronn Izabeli II. Szkoda tylko, że 
jak zawsze, tak i teraz inicjatywa wyszła znów 
od hiszpańskiego wojska. Zdawałoby się na pier- 
wszy rzut oka, że powstanie, rozpoczęte przez ar- 
mię, jest niezwycieżoną potęga, lecz zdaniem 
naszem właśnie w tej armii leży główna przy- 
czyna, że dotychczas każda rewolucja hiszpańska 
robiła najzupełniejsze fiasco. Nawet wtedy, gdy 
pod Odonellem lub Narvaezem powstańcy doszli 
do zamierzonego celu, rewolucja nie była zba- 
wienną dla narodu. Armia, wychowana przez 
monarchię, nie może zerwać ztradycją, nie może 
dać wolności zamierzonej. Obaliwszy jeden tron, 
stawia. na jego miejscu drugi, który po jakimś 
czasie okazuje się gorszym od poprzedniego. 
Stronnictwa, -0 których wspomnieliśmy powyżej, 
złączywszy się z wojskięm, zaczęły myśleć nad 
przyszłą formą rządu. Jedni chcieli ogólnego 
głosowania, ale większość odrzuciła ten wniosek 
jako za daleko sięgający. Drudzy pragnęli we- 
zwać na tron Don Juana Burbona, mieszkającego 
obecnie w Londynie, lecz większość sprzeciwiła 
się temu zamiarowi, gdyż w takim razie nie zmie- 
nionoby nawet dynastji. Inni marzyli o połącze- 
nin z Portugalią, pod berłem Dom Ludwika, ale 
i ten projekt upadł, jako zbyt trudny do wyko- 
nania. Nareszcie ostatni zamyślili osadzić na tronie 
Izabeli księcia Montpensier, z familii orleańskiej, 
zamieszkałego w Sewilli. Ostatni ten projekt pra- 
wdopodobnie, się utrzymał, i zapewne rząd 
w sam czas Się o nim dowiedział, kiedy uznał 
za stosowne uwięzić kilku jenerałów i wydalić 


nami kieruje, i nieodstępnie towarzyszy naszym 
czyunościom. 'Silniej zacieśnić węzły wspólności 
naszej, zbliżyć się tak do siebie, byśmy przez 
najnieprzychylniejszych uznani zostali bracią — 
to kierowało nami, gdyśmy powzięli myśl odwi- 
dzenia braci Wielkopolskich, uściśnięcia ich dłoni 
na ziemi porówno dla nas ojczystej, porówno dro- 
giej i miłej! Kto w wycieczce „Sokoła“ chce 
szukać ubocznych celów politycznych, demonstra- 
cji, rządom nieprzychylnej, nadaje jej cechę nizką, 
której nie miała, i jest tem samem w błędzie. „Od- 
widziny braci w ich domu i na ich ziemi* — to 
miał na celu „Sokół*, a jeżeli z tem łączy się 
uczucie, niemiłe dla nieprzyjaciół polskości — to 
JUŻ nie nasza wina... 

„Ale czas przejść do Oopowiedzenła dziejów 
wycieczki. Pożegnani przez braci naszych serde- 
cznem życzeniem: „szczęśliwej podróży !* ruszy- 
liśmy z dworca kolei o godzinie piątej, przejeci 
uczuciem, jakie towarzyszyć zwykło, gdy się uda- 
jemy w miłą nam drogę, pewni przyjęcia gościn- 
nego, a jednak miotani obawą, że spotkamy gi 
z niejedną przykrością, której usunąć nie będzie. 
my mogli. Nie napróżno pracowali junkry pru- 
scy, zdobywszy Sobie sławę rozgłośną! Ona to 
była przyczyną, że niejedna chmnrka przesunęłą 
się po błękicie myśli o powitaniu braci tak dawno 
niewidzianych |.. Zapomnieć jednak musieliśmy 0 
niej bardzo prędko, najsympatyczniej witani przez 
oczekujących „Sokoła* na rozmaitych stacjach, 
żegnani serdecznem życzeniem i żalem, iż du- 
chem tylko towarzyszyć nam mogą w wycieczce 
ci, którzy dla rozmaitych przyczyn nie mogli w 
niej brać udziału. Jarosław powitał „Sokoła* sal- 
wą z moździerzy, , Rzeszów oświetleniem dworen 
skromnem, które jednak LA ję że sercem 
witano udających Się W Wie opo ską gościnę. 

Gród Jagiellonów jeszcze w śnie był pogrą- 
żonym, gdy sokoły, rozpierzchnę iómy Się po jego 
ulicach, hy napaść oczy i ducha widzeniem tylu 
pamiątek, gdżywić serce wspomnieniem przeszło- 
ści, której skarbnicą jest I na zawsze „zostanie 
nasz piękny, zawsze nam drogi Kraków! | 

Po trzechgodzinnem wypocznieniu ruszyliśmy 
w dalszą drogę. 

ező Kraków nie znikł nam z oczu, których 
niepodobna oderwać od uroczego: grodu, wiatr 
nas zawiewał od mogił Krakusa i Kościuszki — 


z kraju nowego pretendenta do hiszpańskiej ko- 
rony. 5 

Tw Hiszpanii wre już oddawna, ale żadne 
pronunciamiento nie zbawi Hiszpanii. Wojsko może 
zmienić nawet całą dynastję, ale wolności nie 
może dać narodowi, bo jej dać nie chce i nie 
umie. Jeźli naród sam nabierze z czasem takiej 
siły, że zrobiwszy powstanie, będzie mógł wcią- 
gnąć do niego i wojsko, bez oddawania mu nad 
sobą zwierzchnictwa — rozpocznie się w Hiszpa- 
nii nowa epoka. Zanim to jednak nastąpi, nie- 
raz jeszcze krew tysiąca ofiar zbroczy bruk ma- 
drycki. 
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Sprawa czeska i centraliści wiedeńscy. 


Ogłoszono właśnie sankcjonowaną przez ce- 
sarza ustawę, normującą bezpośrednie wybory do 
Rady państwa, a dzienniki ministerjalne wiedeń- 
skie we właściwym sobie duchu podnoszą znacze- 
nie tego faktu i wypowiadają bez ogródki, że jak 
przepisy wykonawcze do ustawy o małżeństwach 
yły odpowiedzią na alokucję papiezką, tak o- 
głoszenie ustawy o bezpośrednich wyborach jest 
odpowiedzią, daną Czechom, którzy nie chcą o- 
znawać nowej konstytucji i brać udziału w Ra- 
dzie państwa. 

Gdyby Czesi mieszkali w Rzymie, albo gdzie- 
kolwiekbądź po za granicami monarchii, ałbo gdy- 
by byli nielicznem, niepoprawnem stronnictwem, 
takiem, jak n. p. obóz kardynała Rauschera, po- 
lityka tego rodzaju ze strony rządu wiedeńskie- 
go, byłaby może właściwa, warującą jego go- 
dność i objawiającą poczucie własnej siły. Ale 
Czesi nie są ani obcym rządem, mięszającym się 
w wewnętrzne sprawy monarchii, ani stronnittwem 
z kilkuset głów złożonem. Są oni narodem kilku- 
milionowym, zamieszkałym w obrebie monarchii, 
i mają prawo żądać, by jednomyślnie objawiona 
ich wola, by słuszne żądania i prawa ich hyły 
uwzględniane i szanowane. Nie można dim dać 
paszportów do wyjazdu za granicę, jak nuneju- 
szowi papiezkiemu, nie można ubezwładnić” ich 
oporu ustawami i rozporządzeniami, a nawet wy- 
jątkowe, niekonstytucyjne środki byłyby bezsil- 
nemi w tej mierze, bo jest to naród twardego 
karku, 'w którym nie wyrodziła się jeszcze zupeł- 
nie krew Husytów i krew bohaterów z pod Białej 
Góry. Jest tó' naród, który nie drży z irwogi i nie 
błaga, by nie broniono jego miast, kiedy śmier- 
telny wróg państwa i dynastji stoi; przed ich bra- 
mami. Jednem słowem, nie jest-to podła zbiera- 
nina przeknpnych dziennikarzy i samolubnych prze- 
kupniów, joka zaludnia niektóre wielkie stolice, 
ale — maród. I dlatego właśnie polityka, którą 
w praktyce przeprowadza rząd przedlitawski, a 
której teorję głoszą jego dzienniki, jest z gruntu 
fałszywa, drażniącą bez potrzeby i nieprowa- 
dzącą do celu. 
Wszakże i bez posłów czeskich rajchsrat wie: 
deński wydawał się ministerstwa kompetentnym 


a już at się nezuć dźwięk struny, która tak nie- 
wiele brzmi nam w sercu: obczyzna dała znać 
o sobie, jakby jej spieszno było pochwalić się, 
że aż tu, w samą rdzeń, wcisnąć się zdołała , że 
jaż dobiega ostatnich kresów, by zatknąć sztandar 
germanizmn -— naszej śmierci, jeżeli mu u na- 
szych ognisk zawiać pozwolimy! Rzecz błaha, 
ale za Krakowem służba kolejowa już nie używa 
mowy polskiej. Sąsiedztwo Prus utwierdza w na- 
szych Culturirógerach wiarę, że wywiodą nas z bar- 
barzyństwa narodowego. Napróżno! bo w wła- 
snego ncha zapatrzeni, wysyłamy wzrok gończy, 
ale nie do Bzerszej ojczyzny, która zawązką 
jest na piersi Polaka! | 

Drogę do Mysłowie, granicznej stacji pru- 
skiej, przebyliśmy, siląc się w pogadankach roz- 
wiązać pytanie żywotne: czy „Sokol“ zdoła 'prze- 
drzeć się za linię graniczną, by odetchnąć powie- 
trzem równin wielkopolskich, ujrzeć. braci ispo- 
kłon od nich zawieżć pod strzechy rodzinne, a 
dła siebie zdobyć wspomnienie pięknej <ehwili po- 
witania rodzeństwa ? 

Chłód urzędowy j zimna sztywność zawiały 
na nas z pierwszych forpocztów pruskich. Wszel- 
ka urzędowość ma swe rysy, wybitnie odznacza- 
jące sie; ale wątpię, czy która jaskrawiej zary- 
sowuje się, jak pruska. Kilku urzędników i słu- 
żha kolejowa w Mysłowicach dały nam możność 
wyrobienia sobie pojęcia ʻo /typie rurzędniczym 
pruskim. Ż tej atmosfery wieje: nieujmująca po- 
wność siebie, wiara w nieomylność działań, która 
nie wspólnego : z sentymentalizmem nie mając, 
rzestrzega tylko eelów, mających po sobie pra- 
ktyczność. Z czego powstały, czem są; Prusy — 
dają nam wyobrażenie dokładne pierwsi, których 
spotykamy, urzędnicy. Surowe przestrzeganie obo- 
wiązków, wypełnianie treści 1 formy zupełne, nie- 
interesowanie się tem wszystkiem, co niema z 
nimi bezpośredniej styczności, nie brutalność, ale 
też i nie przesada w grzeczności — takimi przed- 
stawili się nam pierwsi, Prusacy, takich poznali- 
śmy więcej następnie, i takimi są oni wszyscy. 
Wierny to obraz państwa, kierującego się waka. 
zówkami rozumu, który umie przemoeą zapano- 
wać tam, gdzie mu dobrowolnego wstępu zabra- 


niają. : 
U przedsionka Prus doświadczyliśmy małej przy- 
krości: kazano nam bezprawnie w Mysłowicąch o- 
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do zreorganizowania i ukonstytnowania monar: 
chii? Jeżeli przez zarządzenie bezpośrednich wy. 
borów, zamiast 34 posłów z królestwa Czeskiegp, 
przybędzie ieh 48 do Rady państwa, czyż to doda 
blasku i siły parlamentaryzmowi przedlitawskie- 
mu, i czy będzie już można powiedzieć, ża naród 
czeski jest reprezentowany w rajchsraełe ? Nie, 
A więc ogłoszenie ustawy o bezpośrednich wybo- 
rach, przedstawiane jako odpowiedź na żądania 
czeskie, nie jest środkiem, prowadzącym do. celu, 
ałe tyłko jednym więcej dowodem, że rząd dzi: 
siejszy wobec żądań czeskich stawia się ma ta- 
kiem stanowisku, na jakiem stoi Syllabus wobec 
postępowych wyobrażeń naszego wieku. 

Nie wdawaliśmy się i nie myślimy się wda- 
wać w rozbiór pytania, kto wyjdzie zwycięzko Z 
tej dziejowej wałki, Syllabus' czy postęp ducha 
ludzkiego? Ale w walee: między kilktmiliono- 
wym narodem, b kółkiem, dzierżącom teki miai- 
sterjalne, satatecane szanse zwycięztwa mie iadaa 
nam się być po stronie kółka. Z 

Czesi nie są tak izolowani w tej walce jak 
mniemają dzienniki ministerjalne, a raczej, jak 
starają się to przedstawić. Wprawdzie z winy 
przywódzców czeskich, Polacy nie mogli od nię- 
jakiego czasu ułożyć wspólnego z Czechami pro- 
gramu postępowania i działać według tego pro- 
gramu, bo Polaey nie mogli iść ręka w rękę z 
reakcją klerykalno-arystokratycaną, która posili- 
giwała się Czechami, nie mogli jak tylko wzdry- 
gać się przed panalawizmem moskiewskim, któ- 
ry rozstawiał swoje przednie czaty w Czechach, i 
nie mogli inaczej jak tylko z radością widzieć 
przychodzącą do skutku ugodę korony z Węgra- 
mi. Ale mnożą się dziś ozuaki, że przeszkody te 
mogą być usunięte. Czesi wyemancypują się, da 
Bóg, od niewygodnej przyjaźni z żywiołami mate- 
cznemi, tak jak już po wielkiej części wyleczyli 
się ze swej russomanii i jak przyzwyczaili się pa- 
trzyć innem okiem na przywrócenie odrębności, 
niezawisłości i praw korony: węgierskiej. Ważą- 
daniach zaś swoich, tyczących się samorządu, w 
domaganiu się praw, przynałeżnych indywidualno- 
ściom historycznym, Czesi mają i będą zawsze 
mieli w Polakach najszezerszych i najgorętszych 
sprzymierzeńców. Pragniemy mocno, ażeby jak 
najrychlej mogło przyjść do skutku między nimi 
a nami ścisłe porozumienie. się to do wspólnego 
i energicznego działania 'w duchu takiego przy- 
mierza. W walce ich -z centralistami wiedeński- 
mi, sympatje nasze i tak ani na chwilę nie prze- 
stały być po stronie Czechów, mie dlatego, że 8ą 
narodem, używającym języka bliżej apowinowaco - 
mego z naszym, niż .angielski lub „francuzki — 
Polacy mają mało zmysłu etmograficznego — ale 
dlatego, że są narodem, dzielnie i uparcie bronią - 
cym swoich praw politycznych, opartych na bi- 
Stvrji i na faktycznym stanie rzeczy. My mamy 
i objawiamy czynnie nasze Rympatje dla każdego 
takiego parodu, bez względu na to, czy jego.mo- 
wa mniej lub więcej zbliżoną jest gda — sans- 
krytu. 

es Ale nietylko na tak naturalnych sprzymie- 


płacić przewóz szem, lstóse -opianie padpodać mie 
powinny, jako należące do pociągu specjalnego. 
Protestacje nie nie pomogły, pieniądze poszły do 
kas pruskich, a my po kilkugodzinnej zwłoce 
znaleźliśmy się znów na naszej drodze. (Później 
pieniądze te zwrócono). 

; Jazda pruska jest szybsza od naszej, i tak 
się ma jak ( do 4; urządzenia nie przedstawiają 
nie uwagi godnego; na zapytanie po polsku nie 
odpowiada „nikt, i musieliśmy „używać mowy nie- 
mieckiej, której połowa towarzystwa nieznała wcale. 
Rażącą sprzeczność przedstawia okraina Au- 
strji w zestawieniu jej z nadgraniczem Prus. =Po 
raz pierwszy w życiu ujrzałem przed Mysłowi- 
cami, w Szczakowie, morze piasczyste, które roz- 
ciąga się, jak daleko zasięga oko, i niewypowie- 
dzianie przykre sprawia wrażenie. "Ten piasek 
nieużyty sięga daleko kn Wielkopolsce, ale jak- 
że silnie nad tą nieużytą pustynią zzpanował»ro- 
zum łudzki na Szłązku! "Tysiące kominów fabry- 
cznych i hutniczych pieców świadczą, że niemasz 
niepodobieństwa, iktóregoby silna woła człowieka 
zwalezyć nie potrafiła, że nie się nie oprze mocy 
ludzkiej! Kędy okiem- rzucisz, jak za *dotknię- 
ciem laski czarodziejskiej wyrastają miasta, pa- 
łace, kąpiące się w chmurach dymu, prześwieca- 
ne wielką lung ogniów fabrycznych.  Lokomoty- 
wy jedna ża drugą wiozą nieskończoną iłość że- 
laza, drzewa i kamieni, - przeznaczonych do przy- 
szłego użytku +w fabrykach, dających bogkozom 
silę i potęgę. Trudno, bardzo trudno epigać wra- 
żenie, jakie wywiera na nas widok przemysłowo- 
Ci, wszędzie widocznej na Szłązku. Komu impo- 
nuje widok jednej fabryki, świadczącej ʻo mocy 
rozumu ludzkiego, który martwa siły przyrody 
wprzagł w swują służbę, ten pojmie, ezego do- 
świadcza człowiek na widok, gdzie kraj cały jest 
jedną fabryką.  Sentymentalnej poezji tu niema, 
błękit zginął w czarnych chmnuraeh dymu z wę- 
gli kamiennych, krasa przyrody niknie, nsplę- 
trzona tysiącami wysokich kominów, — ' ale masz 
tu poezję czynu, poezję, która znemionować po- 
winna ozłowieka..,. Zimnęgo to rozumu poemat, 
pisany zgłoskami, których sumę określa jedno 
słowo : przemysł, I taką poczję pojąłem dopiero 
tu, gdzie po raz pierwszy w życiu ujrzeć mogłem 
niepokonana potęgę rozumu, pojąć znaczenie 
słowa: „praca“ 
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rzeńców, jak Polacy, może liczyć naród czeski 
w swoim sporze z klika eeniralistyczną. Niemcy, 
tak lieznie zamieszkujący ziemie czeskie, zaczy- 
nają przychodzić do poznania, że dwa szczepy, 
skazane przez los na mieszkanie w jednym itym 
samym kraju, nie mogą żyć w. ciągłej wojnie 
z sobą. Już i w zgromadzeniach ludowych, które 
odbyły się ostatniemi czasy w Czechach | tyle 
krwi napsuły półurzędowej prasie wiedeńskiej, 
brali udział oprócz Czechów, Niemcy czescy. 
rzedwezoraj znowu jeden z najzjadliwszych or- 
ganów *centralistycznych uderzył na alarm z po- 
wodu programu  pojednawczego  Niemiecko-cze- 
skiego, ogłoszonego w Bohemii, piśmie niemieckiem 
i bynajmniej, jak dotychczas, nieusposobionem 
przychylnie dla narodowych dążeń czeskich. Pro- 
gram ten, którego zarys podajemy dziś w Prze- 
glądzia politycznym, dalekim jest wprawdzie od 
tego, czego żądają Czesi, i zawiera między inne- 
mi ^ inieszne” twierdzenie, jakoby dość było dla 
Czech takiego samorządu, jaki nzyskała (?) Ga: 
lieja i z jakiego oświadczyła się zadowoloną (??!) 
hu zawsze jednak świadczy on 0 pojednawczym 
duchu, budzącym się między Niemcami czeskimi. 
Może tóż rozprawy w Radzie państwa nad- spra- 
wą koncesji dla kolei czeskich ponczyły ich, czem 
jest właściwie klika wiedeńska, i dlaczego jest 
tak zawzięcie .eentralistyczną?, Mamy niepłonną, 
da Bóg, * nadzieję, że przy obustronnych ustęp- 
stwach przyjdzie: z czasem do skutku zupełne po- 
rozumienie Się Czechów 2 niemieckimi ich ziom- 
kami, i że tym sposobem silniej będą mogli sta- 
wić” tzołę przeciwnikom swoim — i naszym. 
Jeżeli tedy gabinet przedlitawski nie chce za 
przykładem swoich“ poprzedników. w rezultacie 
swoich czynmości złożyć: jawne dowody „+ że: jest 
niezdolnym "do rządzenia , * niepowinien + draźnić 
Czechów, nie powinien iść za głosem dziennikar- 
skich swoich jurgieltników, ale rozpocząć polity- 
kę pojednawczą, ku wewnętrznemu wzmocnieniu 
monarchii; przez zadowolenie tych narodów, które 
SĄ najważniejszemi jej częściami *składowemi. 
Konstytucja grudniowa nie jest tu żadną prze- 
szkodą} można ją bowiem zmienić w tej samej 
drodze;” w której została uchwaloną. Mamy dla 
niej "uszanowanie", jak najznpełniej odpowiednie 
artykułom ustawy prasowej, ale nie możemy nie- 
stety oprzeć się wewnetrznemu przekonaniu, że 
nie jest ona tak świętą i nietykalną jak konsty- 
tucja węgierska. Przyszli monarchowie będą mo- 
że przysięgali na nią, ale dziś nam miłościwie 
panujący nie zaprzysiągł jej jeszcze. Lepiej tedy 
zmienić, póki jeszcze jest co do zmienienia, niż 
uporem, wygórowanym egoizmem doprowadzić do 
tego, że kiedyś stanie się potrzebnym -nowy za- 
mach stanu, który jak jaki deus ex machina usunie 
od razu wszystkie trudności gabinetowe i parla- 
mentarne, stojące dziś na przeszkodzie w sprawie 
"ugody z Czechami. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
75 krajowego. 


z dnia 4., 7., 9., L1, 12., 14, 15, 17., 18, 21., 
22., 24., 25, 1.28. maja i 28.119. czerwca 1868 r. 
(Ciąg dalszy.) 

Na zapytanie c. k. namiestnictwa oświadczo- 
no zdanie Wydziału krajowego, że posiadłość 
niegdyś dominikalna w Żółkwi, składająca się z 
zamku i innych dE L a do niego budynków, 
nie może być wcieloną do związku gminnego w 
Żółkwi, ponieważ posiadłość ta dominikalna nie 
leży w obrębie miasta, lecz tylko do miasta przy- 
tyką czyli z niem graniczy. 

39 Wydział krajowy, zapytany przez e. k. na- 
miestniectwo w przedmiocie kompetencji załatwie- 
"nia sporów między służbodawcami a służącymi | 
objawił swe zdanie: że przepisy o czeladzi służ- 
"bowej należą wedłng ustawy gminnej do własno | 
popr s ią działania gminy, i spory wzmianko- 


se Zdawałoby się, że ludność, oddana wyłą- 
cznie trudom fabrycznym, nie wystarczy zajęciom 
rolnym, odrzuci je, jako zbyt niekorzystne — æ 
tak nie jest. Na piasczystych ky jdn na ugo- 
„rach nieużytych szerokie rozesłały się łany, okry- 
"te bujnym kłosem zboża, uprawione, jak u nas 
fzałedwie są uprawiane ogrody, i wyglądające 
jak ogród. Pola poprzedzielane rzędami drzew, 
od drogi odgraniczone Żywemi płotami ; kanały i 
dreny osuszyły bagniska, gęsty las zasadzony 
na wydmach wszędzie oko spoczywa z przy- 
jemnością, sercu radośniej na widok cudów, kió- 
re twarzy usilna praca, rozumny trud człowieka. 
W Opołu powitali nas wysłańcy rolniczej a- 
* kademii Proszkowskiej w liczbie dwudziestu pię- 
kną przemową, które treścią było wynurze- 
nie uczuć Ee się Polaków w akade- 
mii, zapewnienie, że wytrwają na stanowisku o- 
brony praw przyrodzonych, że polskości nie wy- 
rwie im z duszy ani cywilizacja wyższa, ani 
przemoc żadna. Odpowiedź na przemówienie za- 
pewniła naszych braci, że drodzy są seren pol- 
skiemu, że dumni jesteśmy 2 tego, iż na tych 
pocztach, jakby już straconych, spotykamy ryce- 
rzy, walczących w obronie praw narodowych. 
Cześć młodzieży, kształcącej się w Proszkowie ! 
Cześć przyszłym obywatelom Polski ! Niechaj głos 
niniejszy będzie zapewnieniem ucznć, jakie dla 
nich żywimy, uznaniem i podzięką zą wytrwałość, 
której dają dowody. ` 
Pole i pole bez końca! Żyzna równina legła 
my im łanem, oko nie spotyka jak tyłko kłosi- 
ste niwy uprawne z taką: starannością, że rado 
śniej sercu i dumą szlachetną widok ten przej- 
muje. Rozem teraz pierwszy okrzyk naszych 
praojców, Którzy z puszcz lesistych 'wyszedłszy 
na te równiny, zawołałj wielkim głosem: „O, po- 
le!" dając nazwę miejseu, “w którem tak serde- 
cznie a zarazem niespodzianie zostaliśmy przywitą- 
ni słowem polskiem, sercem polskiem | 
Ze wstydem wyznaję, ża nie nie słyszałem 
"ó mieście, które Niemcy założyli przed kilku laty i 
m przezwali Trachtenbergiem, a gdzie pówitaty na. 
szego „Sokoła% Ale kto powitał 7... Oto takięż 
C Powarżystwo gimnastyczne niemieckie! Z rożwi- 
umiętym sztandarem oczekiwano nas ua dworcu 
aż witając okrzykami, na które po Swojemn 
powiedzieliśmy, nieukrywając radości, że o bey, 


ma" 
wane rozstrzygane być powinny przez zwierz 
chności gminne, a w obszarach dworskich przez 
takowe, z. wyjątkiem tego jedynego wypadku, 
gdyby przełożony obszaru dworskiego sam jako 
strona był w sporze interesowanym ; w takim 
razie winna nastąpić delegacja ze strony Wydzia: 
łu powiatowego ; prawo zaś to pod żadnym wzglę- 
dem nie przysługuje z mocy ustawy ©. k. urzę- 
dowi powiatowemu. 

~. Wydano absolutorium administracji zakładu 
$. p. Stanisława hr. Skarbka za rachunki 1867 z 
funduszów emerytury dla aktorów sceny polskiej 
we Lwowie. 

W celu obsadzenia galicyjskich miejsc sty- 
pendyjnych w „wychowawczych zakładach woj- 
skowych, a mianowicie w akademii wojskowej, 
w szkole kadetów, w niższym zakładzie wycho- 
wawczym i w kompanii szkolnej na kors prakty: 
czny, przedłożono Najjaśniejszemu Panu propozy* 
cję kandydatów. Wypłacono na rachunek funda- 
cji $. p. Aleksandra hr. Stadnickiego koszta dru 
ku tomu I. aktów grodzkich, ustanowiono cenę 
tomu I. na 2 złr. 50 ent. a. w. i upoważniono 
referenta do traktowania z księgarzami o komis 
wyprzedaży tego dzieła. 

Na przedstawienie gal. Towarzystwa agro- 
nomicznego wę Lwowie, zaasygnowano z fundn- 
szu krajowego trzem stypendystom stypendja na 
rok szkolny 1867/1868. 

Na przedstawienie komitetu "Towarzystwa a- 
gronomicznego we Lwowie, nadano z funduszu 
krajowego stypendja dla uczniów szkoły dublań- 
skiej a mianowicie: Edwardowi Duniewiczowi, 
Janowi Budzynowskiemu, Adamowi Osiadaczowi, 
Leonowi Rawskiemu i Konstantemu Rylskiemu. 
W-- sprawię , wykupna . słażebnictw lasowych 
w dobrach Strzelcze Wielkie, do. zakładu Ossoliń- 
skich nalsżądyah, Wydział wezwał sąd krajowy, 
aby z przechowanych tamże obligacyj funduszów 
indemnizacyjnych dóbr Strzelcze, wydał potrzebny. 
do wykupna kapitał indemnizacyjny. 

Uchwalouo osnowę sprawozdania  Wydziałn 
krajowego do Wys. Sejmu w przedmiocie. zapro: 
wadzenia języka urzędowego w c. k. sądach i 
innych urzędach i władzach rządowych w kraju. 
Podziękowano p. Karolowi Kiihnlowi, pens. e. k. 
majorowi w imieniu całego kraju za dar jego, 
mocą którego cały swój znakomity zbiór obra- 
zów i rysunków ofiarował zakładowi narodowe: 
my imienia Ossolińskich. 

Wydano certyfikaty szlachectwa dla Wgo 
Kazimierza Józefa Bogdanowicza, dla Wgo Jana 
Hankiewicza, księdza obrz. gr. kat., itrzech jego 
synów. 

Odmówiono zupełnie wnioskowi Wydziału 
powiatowego w Rzeszowie, który żądał wyjedna- 
nia w Wys. sejmie dodatku do art. V. ustawy 0 
parafialnym funduszu zapasowym, na mocy któ- 
rego dodatkn mogłyby z powyższego funduszn 
udzielane być pożyczki za poręczeniem gmin, 
gdyż cel składek funduszu zapasowego parafial- 
nego jest już w ustawie wyraźnie wypowiedzia- 
ny i mie zachodzi potrzeba zmiany. 

Również odmówiono prośbie gmin, do państwa 
Poręby Wielkiej należących, aby z funduszu za- 
pasowego parafialnego tworzyć oddzielne kasy 
w każdej gminie, ponieważ ustawa wyraźnie o- 
znacza sposób, jak postępować należy z wpływa- 
jącemi datkami parafialnemi. 

Ządaniu magistratu miasta Lwowa, aby część 
gruntu z realności pod nr. 20%, będącej własno- 
ścią policyjnego fnnduszn krajowego, na rozsze” 
rzenie ulicy św. Marji Magdaleny odstąpiono, 
odmówił Wydział krajowy z tego powodu, iż 
rzeczony grunt stanowi część majątku krajowego, 
zatem nie może być odstąpionym bez przyzwo- 
lenia Wysokiego sejmu. 

Udzielono Emiłowi Hryniewieckiemu , jako 
| dasan kat na rok przyszły 200 złr. a. w. z fun- 
duszu kultury krajowej w celu, aby złożył rygo- 
roza z „aib lanc smi 4 z zł ke i wi A | ÓÓÓŹ a AJ 
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"eząsika żywiołu tak bardzo nam nieprzyjaźnego, 


uczuła się w obowiązku powitać serdecznem sło: 
wem gości, przejeżdżających przez ziemie — dziś 
jakby niesłowiańskie. Niemiecka przemowa je- 
dnego Z witających nas gimnastyków, była peł: 
na sympatycznych wynurzań się młodzi, która 
uznając przyrodzone prawa narodów, prosiła nas 
o wymianę uczuć, „Chcemy was kochać i wy nas 
kochajcie*, tem zakończył mowca, częstując toa- 
stem ze wspólnego rogu, na który nieomieszka 
no odpowiedzieć stosownie. Rzecz to niewątpli- 
wa, że do Niemców mie można było jak tylko 
ich językiem przemawiać, a jednak przykro mi 
było, że na przemowę nie odpowiedziano prze- 
mową polską. Co chcecie! dziecię kocha swą 
matkę — a nas wypielęgnowało słowo ojczyste. 
Niech mi więc przebaczą mą słabość bracia nie- 
miecey, że chciałem, by otrzymali odpowiedź — 
po polsku. 

Wśród głośnych okrzyków i wynurzań serde- 
cznych opuściliśmy dworzec kolejowy, z każdą 
milą bliżsi naszych brąci wielkopolskich. 

We Wrocławiu mieli nas oczekiwać wysłań- 
cy Z Poznania. Przywitaliśmy ich — tylko z wa- 
gonów, bo mimo prośb i nalegań, nie zatrzyma- 
no się w tem mieście ani na chwilę, posłów nie 

puszczono na peron, i przemocą mnsieli się 
wilzierać ua linię, by módz chociaż słów kilka 
przemówić do braci. „Nie pozwalają nam powitać 
was“! wołali za oddalającym się pociągiem, a w 
głosie tym było tyle smutku i Cichej boleści, żeś- 
my poznali w czem ich niedola, w czem leży 
męka serca. Polskość — to grzech śmiertelny w 
Prusiech. Możesz być najszczęśliwszym, najbar- 
dziej swobodnym ; ale nie bądz Polakiem! A któ- 
ryż z nas wszystkiego się nie zrzeknie, jeźli 
mu tylko grożą utratą narodowości? Przykre u- 
czncie owładnęło nami przy wyjeżdzie z Wro- 
cławia, którego zniszczyć nie potrafiły serdeczne 
wołania braci, oczekujących nas za dworcem ko- 
lei. Uścisku ręki nam bronią, powitania słowem! 
O; czyliż rozum, którego przedstawicielem są 
Prusy; 'tak mało ma mocy, że niewinnego objawu 
uczucia lękać się zdaje! 'Wszak w słowach : 
„Witaj ! żegnaj ! l“ nie leży siła niszcząca, nie spo- 
Czywa grożba żadna, dlaczegoż nam wzbraniają 
wymówić je, usłyszeć wymówione przez braci? 
4 szybkością, wynoszącą 7—8 mil na godzi- 
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GAZETA PĄRODOWA a dnia 10. Lipca 1868. 


Wskutek prośby Rady gminnej w Krakowie 
udano się do krajowej Rady szkolnej z popar- 
ciem jej żądania, aby postanowienie ostateczne co 
do reorganizacji instytutu technicznego w Krako- 
wie, aż do orzeczenia Wys. sejmu powstrzyma- 
nem zostało. 

Zawezwano p. Władysława Smolke, aby u- 
tożył akt fundacji w myśl testamentu Aleksandra 
Zardeckiego, który 1000 złr. Pwzodialeyt na po- 
sagi biednych dziewcząt w Dołhem. 

Postanowiono ułożyć akt fundacji, przezna- 
czonej przez Wgo Jana Komarnickiego w kwocie 
1000 złr. w obligacjach indemnizacyjnych na po- 
sagi dla biednych dziewcząt Magierowa, i prze- 
słać takowy tundatorowi do podpisu. 

= Udano się do sądn obwodowego w Złoczo- 
wie, aby doniósł o życiu i miejsca pobytu snkce- 
sorów po Dominiku Bogdanowiczu, gdyż po skoń- 
czeniu ich doży wocia fundacja 10.000 złr. dla 
szkoły agronomicznej w Dublanach wejsć ma w 
wykonanie. 

Żądaniu Wydziału powiatowego w Jarosła- 
wiu, aby gminie Lazy zapomoga na wpłacenie 
nauczyciela szkółki tamtejszej ndzieloną została, 
odmówiono ztego powodu, iż Wys. sejm żadnych 
w tej mierze funduszów Wydziałowi krajowemu 
nie przekazał. 

Uchwalono przedłożyć Wys. Sejmowi wnio- 
sek, aby most na Dniestrze w Haliczn, ze wzgle- 
du na ważność i kosztowną budowę, za własność 
funduszu krajowego uznano, chociaż droga Sta- 
nisławowsko-bursztyńska, na Której ten most się 
znajduje, zaniechaną być ma jako droga krajowa. 

Również uchwalono przedłożyć Wys. sejmo- 
wi projekt do ustawy względem uznania budowy 
drogi krajowej lubelskiej w, przedłużeniu z Mo- 
giły do Cła. 

Petycje Wydziału powiatowego w Krośnie 0 
udzielenie subwencji 30.000 złr. z fundnszu kra- 
jowego na budowę drogi z Krosna do Źmigroda, 
zwrócono z odpowiedzią, iż kwotu ta dla braku 
zasobów na teraz: z fundnszu. krajowe go udzielo- 
ną być nie może. Polecono. jednak Wydziałowi 
powiatowemu, aby przeprowadził rokowania z do- 
tyczącemi gminami i obszarami dworskiemi, czy 
io ile do budowy tej drogi, jako drogi gminnej, 
przyczynić się zechcą, poczem Wydział krajowy 
poweźmie decyzję, o ilcby dla drogi tej, jako dla 
drogi gminnej, subwencja z funduszu krajowego 
stosownie do potrzeby udzieloną być mogła. 

(Dok. nast.) 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 7. lipca. 

A W Wiedniu rozpoczynają się znowu, jak 
podczas obrad Izby panów w kwestjach wyzna- 
niowych — agitacje przeciw PR ŻA bio 
rąc sobie pochop z alokucji papiezkiej. Sprowa- 
dzono na tę drogę Tato gal emonstracyj robo- 
tników, którzy się w rozmaitych celach w różne 
kółka pozawiązywali. Kto się przypatrzy bliżej 
ludziom i rzeczy, ten pozna namacalnie, jak nizko 
stoi wykształcenie iudowe u Niemeów. A ci, 
którzy rej wodzą i agitację podtrzymują w tych 
stowarzyszeniach — jakież to indywidua? Wieln 
z nich różnorodne funkcje lm za poprze- 
dnich rządów, ale zawsze bez ryzyka. 

Przywódzcy rozmaitych stowarzyszeń wie- 
deńskich rozsypują się w niedziele i Święta po 
okolicznych miasteczkach i kierują tam ruchem 
asocjacyjnym. Teraz idzie rzecz łatwiej, bo my- 
šli zbierać nie trzeba, niebezpieczeństwa nie ma, 
starć z władzą obawiać się nie ma powodu, dla- 
tego też tow tem to w owem zgromadzeniu każdy 
niby liberalny wniosek róż przyjęty. Tak w 
Kettenhof, w Badenie i t. p. uchwalali ciemni ro- 
botnicy bardzo ostre rezolucje przeciw alokucji. 

Temi dniami kilka wiedeńskich stowarzyszeń 


nę unosił nas pociąg, pozostawiając za EE EEE TOTO A Z SETYT YE YATO E WOTA ET NAA I ONES FOANTTIOWT "DI miej- 
sca, którym przypatcyć się chcieliśmy. Chwile 
przestanku były krótkie i przemijające tak Szyb- 
ko, że chyba myśleć należało, iż minuty pruskie 
są inne, aniżeli eałego Świata. Ledwieś nogę po- 
stawił na stopniu, już cię pędzono napowrót do 
wagonn, i jak wiatr lecieliśmy wraz Z nim, po- 
cieszając się tem tylko, że prędzej staniemy u celu. 
O ile dało się to w przelocie :— spostrzegiiśmy, 
że za Wrocławiem ilość fabryk zmniejsza się 
znacznie, miasteczka ustępują miejsca wsiom, do- 
my murowane skromnym chatom wiejskim. Na 
ziemi wielkopolskiej od razu znaleźliśmy się jak n 
siebie. Wszystku jako u nas, tylko, mowa inna w 
ustach obcych, tylko urzędnik pruski i lanedrago- 
ni, odstręczający swemi pikelbaubami. 

Na każdej stacji oczekiwano nas, by po- 
witać przybyłych, ale każdą przelatywał Pociąg 
nie zatrzymując się, jak chyba w polu. idzie- 
liśmy tylko postacie, wznoszenie rąk, słyszeli o- 
krzyki bratnie i za chwilę wszystko nikło z o- 
czu, pozostawiając wspomnienie serdeczne i bo- 
leśne zarazem. Dlaczego tak niechętnem okiem 
patrzą na objaw nezuć braterskich* Dlaczego 
kładą tamę ich wylaniu się? 

Im bliżej Poznania, tem większa liczba 
osób, oczekujących na przybycie pociągu, tem 
szybsza jazda, tem krótsza chwila rozkoszy na 
widok braci, witających nas z rozrzewnieniem. 

O godzinie 10 stanęliśmy n celu. I nie było 
serca, któreby nie zadrzało rozkoszą, nie było 
oka, któregoby nie zwilżyła łza serdeczna. Ty- 
siące osób wyniosło się daleko na linię, witając 
nas przeciągłym, nieustającym okrzykiem. Starcy 
i dzieci, wielcy i mali, wszyscy pospieszyli na 
nasze spotkanie, każdy pragnął witać przybywa- 
jących, uścisnąć dłoń bratnią. Co nezuliśmy w 
tej chwili, jakie przejęło nas uczucie, opowiedzieć 
niepodobna. 

Na peronie. spotkali nas. wysłańcy (miasta, 
w stroje bwiąteczne przybrani, a jeden z ich gro- 
na, p. Bukowiecki, głosem dźwięcznym i silnym 
wygłosił ireściwą przemowę powitania, ; Mowca 
witał nas, przybyłych z za Karpat i z pod Wa- 
weln, imieniem: ziemi- wielkopolskiej , wyrażając 
uczucia, któremi są przejęci bracia nasi z nad 
warty, przyjmnjąc drogich gości w ojczy- 
stym grodzie, Poznaniu. Przemowę zwrócił nastę- 


odbędzie pusiedzemia, na których ten sam przed 
miot będzie obrabiany. Tak zwany Eintrachts 
Verein postawił na porządek dzienny jutrzejszego 
posiedzenia: rozprawy mad alokueją papiezką. 
Jest także Towarzystwo pod tytułem Fortschritts- 
Freunde. O tem już by każdy sądził, że się za 
stanawiać będzie nad Środkami, jakby tu choć w 
czemkolwiek zaprowadzić ład i ulepszenie, bo na 
leżą doń ludzie praktyezniejsi, doktorowie praw; 
ekonomiści, radni gminy it. d. Ale nie o tem 
myślą ci tak zwani postępowcy i nie mieli co 
pilniejszego, jak postawić wniosek naglący tej 
tej treści, żeby „imieniem tego stowarzyszenia 
Radzie gminnej Wiednia najserdeczniejszą złożyć 
podziękę za męzkie wystąpienie w spray ię alo- 
uci papiezkiej.* 

Jakież kryterjum tej męzkości? Oto Rada 
gminna widząc, że się swem wotum potępienia 
alokucji' nie narazi, i owszem, że jej zapi- 
sane będzie na karb lojalności  ministerjalnej, 
przyjęła teoretyczną uchwałę, taką samą, jak 
robotniey, Na tem posiedzeniu był także radny 
Nikola, który zgromadzonym pocieszną przyniósł 
wiadomość, że się w wielkiej sali giełdowej od- 
było przedwyborcze zgromadzenie 1. okręgu mia- 
sta i że tam postawiono kandydaturę _poselską 
ministra dr. Giskry, zamiast zmarłego dr. Mühl- 
felda. ŻZawezwał zgromadzonych, żeby spieszyli 
gromadnie do nrny wyborczej, bo „tylko złączeni 
zdołają pokonać silną partję czarnych, którzy 
w ukryciu agitują przeciw wyborowi Giskry.* 
Tymczasem między wyborcami 1. okręgu nikt 
nie myśli o zastąpieniu dr. Müblfelda kim innym, 
jak dawnym jego koncypientem a dzisiejszym mi 
nistrem spraw wewnętrznych. 


Rzut oka na przebieg rozpraw przedwybor 
czych pokazuje, która partja rej prowadzi. Pre 
zydujący dr. Klucky miał przemowę do zgroma- 
dzonych wyborców w tym duchu , że zastępca 
Miihlfelda w sądach, może ewentualnie reprezen: 
tować miasto Wiedeń i w Radzie państwa, — a 
kiedy szło o ustanowienie komitetu, kierującego 
wyborami, powstał burmistrz dr. Zelinka, i jakby 
od niechcenia odpowiadając na zapytanie 
Härtla (prezesa Izby adwokackiej), czy to prawda, 
że J. Ekse. p. minister spraw wewnętrznych ży- 
Czy sobie, by go postawiono za kandydata ,* po- 
wiedział, iż wie antentycznie i podaje to do wia- 
domośći, że dr. Giskra byłby * mocno uradowa- 
ny, gdyby go stołeczne miasto państwa wybra: 
ło za swego reprezentanta. Przy tej sposobności 
burmistrz Wiednia wskazał na korzyści, jakie 
spływać mogą na miasto przez takie orędowni- 
ctwo municypalnych interesów. Prosi tedy wy- 
borców, by na dniu oznaczonym w wielkim się 
znaleźli komplecie, gdyż chodzi o to, by mini- 
ster Giskra potężną większością głosów wyszedł 
z urny wyborczej. Okrzyk ogólny i przeciągły 
„Giskra!“ był odpowiedzią na przemowę Żelin- 
ki. To samo się powtórzyło, kiedy prezydujący 
dla formy zapytał : czy zgromadzenie zgadza SIĘ 
na kandydaturę ministra. O przedstawianiu in- 
nych kandydatów mowy nie było. Pogadanka 
całk trwała kilkanaście minut. Pocóż więc owa 
wycieczka Nikoli na kler? 


Epizod ten jest w małym formacie odbiciem. 
tutejszego życia powszedniego. Władza wszędzie, 
a tem bardziej w państwie, policyjnie udyscypli 
nowanem, Jez ciąca słabsze materjały, jakiemi 
wobec władzy są podlegli jej. Nie byłoby więc 
potrzeby o tem wspominać, gdyby nie wycieczka. 
radnego Nikoli — o której wyżej. — Tam gdzie 
wobec przeważnych wpływów czynności i zabie- 
gi wyborców przeciwnych narażają na proste 
wyrzucenie za drzwi, nie ma miejsca na agitacje, 
choćby partji ultramontańskiej, i nie ma słnszne: 
go powodu do straszenia wyborców widmem, 
które nie istnieje, chyba w fantazji ad hoc utwo 
rzone. 

Do manitestacyj, których hasłem jest protest 


pnie do niewiast, dziękując im, że dłngą przed 
siębrawszy drogę, nie żałowały tradów i przyczy- 
niły się do uświetnienia chwili wzajemnego po- 
witania się braci. 

Na przemówienie odpowiedział dyrektor „S6- 
kyła* p. Dobrzański, wyrażając cel przybycia, 
którym nie jest nie r 4 jak tylko chęć po- 
znania się z braćmi dawno niewidzianymi, 
„bo silnie kochamy to, co jest nam znane lepiej, 
i bardziej miłujemy tych, którzy nie są nam nie 
znani.“ Witał Wielkopolan w imieniu przybyłych, 
w imieniu braci z nad Dniestru i Wisły, z ZAW óch 
grodów starożytnych, którzy są reprezentowani 
przez przybyłych z „Sokołem.“ (Obie mowy wezo- 
raj podaliśmy; p. r.) 

Foczem nastąpiły uściski serdeczne, głośne 
okrzyki i uatychmiast rozchwycono nas pomiędzy 
siebie, odwożono do mieszkań, przygotowanych 
od dwóch tygodni. 

Mocno nas dotknęło i obnrzyło wszystkich, 
że w czasie przemowy pana Bnkowieckiego pu 


Szezono parę z lokomotywy, która swym szumem 
zagłnszyta słowa przemawiającego. gło się to 
stać przypadkowo, niemniej jednak zykrom to 


r 
dla nas było bardzo i nasuwało podaj ejrzenie , że 
rozmyślnie przeszkodzono nam w usłyszeniu słów 
powitania. 

Odwożeni do miasta przebywaliśmy drogę 
wśród tysięcy, wołających z uniesieniem : „Niech 
żyją nasi bracia!* Nie słowem. ale odpowiada- 
liśmy im sercem, odpowiadali łzami rozczulenia, 
i powitanie Wielkopolan w Poznaniu zapiszemy 
do wspomnień najmilszych w życiu. 

Cześć wam bracia i dzięki za serdeczny ob- 
jaw uczucia! Na miłości opoce stoi nasz kościół 
narodowy, nie zwyciężą g0 moce egoizmu i ma- 
terjalistyczne ponęty ! Uczuciem tem, jak pukle- 
rzem zbrojni przejdziemy szeregi. Cześć Wielko- 
polanom | 

Drzący od wzruszenia, najsłodszemi „prze jety 
myślami, udaję się na spocżynek Sen mój będzie 
słodki, bo zasypiam n siebie, wśród 8w o- 
ich, a nad nami wszystkimi czuwa Święty duch 
Tej Nieśmiertelnej, którą kochać, za którą po- 
święcić Się i umrzeć potrafimy, a i żyć p% miej 
będziemy umieli! 


przeciw uiokucji papieża. 4 - listom pasterskim bi: 
skupów, miał przybyć mityng wielkich rozmia 
rów na placu ćwiczeń wojskowych „Schmelz“. 
Role mowców i klakerów były już rozdane; 
wtem jakieś nadeszły trudności - Zebrało się by- 
ło w niedzielę rano (o godz. 5ej) nieco publiki, 
ale przywódzców i mowców nie było. Mówią, 
że przyjacielskie napomnienia czy przestrogi po- 
lieji, wystarczyły do zaniechania projektu. 

Prawo stowarzyszania i zgromadzania się 
jest wielee ważną zdobyczą moralną, jeśli jest 
niezakwestjonowaną własnością wszystkich i nie- 
zależną od sofistycznych tłumaczeń wykonawców 
prawa, tych dii minorum gentium ,: którzy wszy- 
stko psują, co się dobrego okaże. Wykazawszy, 
jaka jest prawa strona medalu w Wiedniu, po- 
patrzmy jaka jest lewa czyli odwrotna w Pradze. 

Tam zgromadzają się Czesi i Niemcy u Bez- 
dzieży. Mówią słów kilka o autonomii, — nie- 
wolno. Dalej dowodzą, że mieszkańcy jedne- 
go kraju, ponoszący jednakowe ciężary, powinni 
żyć w zgodzie niezależnie od narodowości, — i to 
zakazane. Nareszcie cheą Niemey i Czesi uło- 
żyć pakt zgody, zamknięty Ściśle w granicach 
praw i obowiązków królestwa Czeskiego, — to już 
wydało się okropnem i trzeba rozwiązać zgro- 
madzenie, bo przekroczyło program! Przeciw pa- 
pieżowi jednak i biskupom wolno występować 
tkaczom i ich żonom w Kettenhof, i robotnikom 
w Badenie. 

I ślepy óomaca się, że te tylko agitacje i 
te demonstracje Są czy tolerowane, czy pożąda: 
ne, które się obracają w kółku amti-konkordato- 
wem i nowo-ministerjalnem. 

Na uboczu stojący, Szwajcar lub Anglik, zim- 
ny obserwator, powiedziałby był sobie , patrząc 
„na urządzony, ostracyzm w Wiedniu: „A zatem 
rząd nie będzie przeszkadzać objawom demonstra- 


yjnym Czechów, kiedy; się zabierają do uświe- 
tniania pamiątki” Hussa. Demonstracja ta ,' czy 
potrzebna czy nie, pewnie ma jak owe wiedeń- 
skie i t. d. charakter wolności myśli, emancypa- 
cji sumienia i uczczenia tego, co wielką ma war- 
tość w Germanii, a co oni zwą swobodą religij- 
ną. W tym wypadkn zapewne. i prokurator i 
policja wdawać się nie będą w nie, i owszem 
pozwolą Czechom demonstrować na rzecz refor- 
matora jak najgłośniej. * 

~ Takby się zdawało, ale tak nie jest. Gdzie 
można było, wszędzie zakazano się zgromadzać , 
demonstrować — bo to nie w Wiedniu, tylko w 
Czechach, a w Czechach tłumaczyć należy słowo 
staatsgejahrlich inaczej. 

- Czeska ludność znana jest z wytrwałości. Co 
chwila więc zgromadzają się, i obradzają to w tem 
to w innem miejsen. Policja zaś zaczyna wydo- 
bywać swoje przepisy starej daty. Nakazano 
więc wszystkim 1 każdemu w Czechach zamieszka- 
łemu obywatelowi, żeby się nie ważono zgroma- 
dzać bez nprzedniego uwiaądomienia władzy — 
ale jakiego uwiadomienia ? Oto najprzód wybie- 
rając się z Pragi, mają tam dać znać policji, że 
jadą lub idą w tę lub ową stronę. Potem mają 
uwiadomić powiatowy nrząd, w którego obrębie 
zgromadzenie się odbędzie, a jeźli przechodzić bę- 
dą przez kilka powiatów, to wszędzie z osobna 
meldować się muszą jak za „dobrych czasów.* 

Piszą do Times: Robiono Czechom propozy- 
cje: 1) że cesarz koronować się będzie koroną 
św. Wacława ; 2) minister Czech będzie nomino- 
wany ; 3) kancelarja nadworna ezeska urządzona; 
4) ustawa wyborcza zmieniona na ich korzyść ; 
5) do Rady państwa ma być wysłana delegacja 
ta, którą sejm wybierze nie z grup, tylko er ple 
no lzby. Jakże pogodzić te obietnice z owemi 
faktami ? ~ 


Paryż d. 4. lipca. 

(W.) Ważność toczących się obecnie rozpraw 

w Ciele prawodawczem, jest powodem, Że „wszel- 
kie zmiany tak ministerjalne jak i administra- 
cyjne na później.są odłożone; a zachowanie. Się 
milczące cesarza. Napoleona na radach ministrów 
i praca samotna, jakiej się oddaje przebywając w 
Fontainebleau, nie pozwalają najbliższym przeni- 
knąć zasłony, otaczającej jego tajemniczość e0 do 
planów na przyszłość.  Tajemniczość ta cesarza 
jest powodem, że koła polityczne, zwykle dobrze 
poinformowane, chwytają obeenie półsłówka i snują 
2 nich. przyszły. plan. polityczny, gdyż zmian 
pewnych wszyscy się tu spodziewają, 1 nikt nie 
przypuszcza, aby te w krótkim” czasie nie nastą- 
piły. Wymaga ich zarówno niezdecydowana po- 
lityka zewnętrzna, jako też potrzeby, kraju we- 
wnętrzne, i zarówno w Ciele prawodawczem ildzien- 
nikarstwie, jako też w gorących życzeniach całego 
narodu spocz wają. Trudno więć powątpiewać 
aby cesarz w nich chciał się usunąć. Kilkakro- 
tnie dawał on dowody chęci wejścia na drogę 
olityki więcej liberalnej, ale usiłowania jego naj- 
częściej rozbijały się o złą wolę lub niechęć mini- 
strów lub większości Ciała prawodawczego, które 
nietylko że ciągle grzeszyło zupełnem zapo- 
mnieniem zasad, które Francja przy schyłku ze- 
szłego wieku tak krwawo okupiła, ale często je- 
szcze przeciwne było projektom rządowym, które 
mniej więcej były postępowemi. Dowodem naj- 
wymowniejszym trudności, jakie rząd tą razą 
napotkał w większości (Ciała prawodawczego 
przy zniesieniu więzienia za długi, a z tego- 
rocznych obrad nowe prawo prasowe, które 
o mało zupełnie odrzuconem nie zostało, i gdzie 
taż gama większoSć, mając na czele znanego pana 
Granier de Cassagnac, redaktora le Pays, po nie- 
udałem odrzuceniu starała gię o ile można ogra- 
niczyć wolność, przez rząd proponowaną. Smutny 
ten stan najwyższej instytucji prawodawczej wkrót- 
ce skończyć Się Müs, 1zaprąwdę życzymy SZCze- 
rze pomyślności usiłowaniom demokracji francuz- 
kiej, która dąży wszelkiemi siłami, aby nowe 
wybory dały innych ludzi, którzyby dotychczasową 
nieość zastąpić mogli Żżywotnością i pojęciem 
potrzeb narodowych, 1a prasa, Irancuzka od = pe- 
"wnego czast dopomina się 0 ludzi nowych, zaró- 
wno w Ciele prawodawezem Jako też i w rządzie, 
a przy nowych wyborach nie będzie chodziło czy 
kandydat jest mniej lub więcej; liberalnym, Inb 
jakie zajmował stanowisko w nbiegłych przemia- 
nach AEON ak to było przy zeszłych 
wyborach, ale czy pragnie szczerze zastosowania 
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zasad z 1789 roku. W tym duchu i kierunku 
postępuje cała prasa demokratyczna, która z ka 
żdym dniem wzrasta tak w liczbę jako też i po- 
ważanie. l 

Od dni kilku toczą Się rozprawy ogólne nad 
bndżetem. P. Thiers był jednym z pierwszych, 
który wziął w nich udział bardzo przeważny, a 
jakkolwiek nigdy nie byliśmy jego zwolennikami, 
i owszem czujemy ogromny wstręt do jego 
egoistycznych zasąd, szczególnie w polityce za- 
granicznej, które nietylko z tradycją i honorem, 
ale i interesem narodu francuzkiego zgadzać się 
nie mogą, trudno jednak nie przyznać mu ogro- 
mnej inteligencji i powagi słowa, oraz trafności 
sądu. W godzinnej mowie p. Thiers był bar- 
dzo zwięzłym, a być nim musiał, gdyż poruszał 
wszystkie kwestje cesarstwa od 1852 r., poruszał 
je często w sposób bardzo bolesny, oceniał bar 
dzo trafnie, a mowa jego nie była, właściwie mó- 
wiąc, krytyką budżetu, ale krytyką rządów ce- 
sarskieh. Budżet był dla niego wynikiem polityki, 
a między innemi powiedział: „W waszym budże- 
cie widzę cały stan kraju, jego politykę zewnę- 
trzną i wewnętrzną, widzę tam zarówno wojnę 
włoską jak i meksykańską, widzę w nim wszy- 
stkie nieszczęścia kraju“ i t. d. 

Mowa jego ze wszech stron zasługuje na głę- 
hoką uwagę, jest ona w swoim rodzaju bardzo 
pouczającą zarówno dla polityka jako i finansi- 
sty. W obliczu argumentów, postawionych przez 
pana Thiersa, p. Magne, minister skarbu, wystą- 
pił z odpowiedzią, broniąc się ze szezególnem u- 
miarkowaniem i oraz zręcznością, a nie mogące 
obalić w zasadzie zarzutów, przedstawiał niejako 
okoliczności łagodzące na korzyść budżetu, tak 
silnie przez Thiersa ząatakowanego, będąc zmu- 
szonym do wyznania, że wydatki idą  szybcej 
jak przychody, a eały niedostatek ztąd wynika, 
że rząd cesarski wraz z Francja w ciągu lat kil- 
kunastu "miał ciężkie próby do. przejścia, jak 
wojny, głód, epidemie, wylewy i t. d.: Unikał 
bardzo starannie wytłumaczenia deficytu 4.300 
milionów, pochłoniętych przez rząd od roku 1852 
z funduszów nadzwyczajnych, a na interpelacje 
w tym względzie, wprost uczynioną, pomimo od- 
powiedzi „obaczymy to zaraz“, do końca swej 
mowy unikał najstaranniej tego punktu, nie dając 
obiecanych objaśnień. W ogóle mowa p. ministra 
skarbu nietylko że zarzutów poczynionych nie 
zbiła, ale za całą osłodę dała obietnieę ra- 
chnnkową, że w ciągu lat 75 Francja wyjść 
może z długów, — złośliwi zaś dodają: ieżeli nie 
będzie zbrojnego pokoju lub wojny. 

Załatwiona na pozór kwestja tronu serb- 
skiego, uciszyła na chwilę obawy eo do kwestji 
wschoduiej — na chwilę mówimy, bo wnet przy- 
szły wiadomości, że wicekról egipski, przebywa- 
jacy w Ems, usiłuje wejść w porozumienie z Pru- 
sami i Moskwą, w chęci wyrugowania wpływu 
anglo-franenzkiego z nad brzegów Niln. Wiado- 
mem jest, że Moskwa od dawna sobie tego ży- 
czy, a porozumienie się w tym względzie nie- 
tylko zagraża wpływom popen Francji , ale 
zarazem i kapitałom, które tak silnie są zaanga- 
żowane w kanale Suezkim, którego przyszłość 
spoczywa całkowicie w rękach wicekróla. Nie 
pierwszy to raz kapitały francuzkie ucierpiałyby 
w przedsiębiorstwach zagranicznych. — Poży- 
czka włoska, meksykańska i t. p. czynią nadał 
tak rząd jak i prywatnych więcej oględnemi, i z 
tego zapewne powodu traktowanie rządu portu- 
galskiego o zaciągnięcie pożyczki w Paryżu na 
budowę kolei żelaznych, idzie z ogromną trudno- 
ścią, pomimo gwarancji, danej na dobrach du- 
chownych. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Z dzienników pragskich 
wyjinajemy następujące szczegóły o pielgrzymee 
do Kostnicy : 

Zanim wyjechało towarzystwo z Pragi, 0b- 
wieszczono w Kostnicy plakatami, że Czesi przy- 
jadą tam jedynie tylko dla uczczenia pamięci 
wielkiego rodaka swego, używającego czci u Ca- 
łego cywilizowanego Świata, a którego pamięć 
tem droższą jest narodowi czeskiemu, że z imie- 
niem jego łączą się wielkie i krwawe wspomnie- 
nia dziejowe, stanowiące epokę w historji Czech. 
Proklamację tę do mieszkańców Kostnicy wydano 
wtym celu, aby zneutralizować wpływ nieprzy- 
jażnego dla Czechów dziennikarstwa niemieckiego. 
Proklamacja nie zupełnie chybiła celu. 

Dopóki pociąg z pielgrzymami jechał przez 
Czechy, wszędzie witały go na dworcach Cze- 
skie Towarzystwa śpiewu i Sokoła. — Bawar- 
ską ludność zachowała się zupełnie obojętnie. — 
W Mnichowie nie zatrzymywano się. W Augs- 
burgu, Kaufbeuern, Kempten i Immenstadt spie- 
wano na dworcach czeskie pieśni, przy odjeździe 
odpowiadała niemiecka publiczność tū i ówdzie 
Hoch! na czeskie okrzyki Na zdar? W Lindau 
wsiadło Towarzystwo na parowiec przewozowy 
„Maksymilian“ i jeziorem Kostnickiem przeprawiło 
się do Kostniey. Na wybrzeżu powitali Kostni- 
czanie gości grzmiącem Hoch! z tysiąca piersi 
zgromadzonej publiczności. Muzyka zagrała Kdę 
domov muj! Ulice miasta roiły Się ludnością, u- 
roczystość przy pomniku Husa odbyła się wspa- 
niale. Odśpiewano najpierw nabożną pieśń hu- 
gycką Hospodine pomiluj ny! Przemawiali potem: 
Fleischer, Hurban, Sabina i Friez. Pojednawezą 
mowa Fricza wywołała entnzjazm. Pomnik był 
obwieszony wieńcami i przystrojony chorągwiami, 
Zgromadziło się w około niego kilka tysięcy 
ludzi. Przy bankiecie wzniósł Hurban toast na 
cześć pamięci Hussa, Sabina dla Kostnicy, na co 
odpowiedział rajca miejski, Spitzenherger. Lu- 
dność zachowała się po a. zwajcagzy, 
strzelali z możdzierzy a r 1 biale cho- 
rągwie z czerwonemi kielionas p 

Popołndniu zrobiono wycieczkę At mycha. 

Klerykalne stronnictwo czeskie, Jak już pud- 
nosiliśmy, bardzo jest nierade temu uroczystemu 
oddawaniu ezci pamięci potępionego przez. papie- 
ża reformatora. Bialovest, Organ duchowieństwa 
czeskiego, pisze o tem w następujący sposób : 
„Nie dobra woła, nie inne dobre przymioty Husa; 
które my chętnie nznajemy, są pobudką do tak 


częstego wspominania jegof imienia w naszych 
czasach, ale duch pychy i agitatorstwa, który zgo- 
tował mu upadek, jest główną sprężyną do tego 
ostentacyjnego oddawania czci jego pamięci.* 

W dzienniku Bohemia, wychodzącym w Cze 
chach, zamieszczony jest projekt ugody z Cze: 
chami, pochodzący od jakiegoś Niemca, który 
mieni się wolnym od nienawiści ku Czechom. 
Trzyma on się podstaw konstytucji grudniowej 
i ofiaruje Czechom koronację cesarza jako króla 
czeskiego w Pradze, mianowanie osobnego mini- 
stra dla spraw czeskich, rozszerzenie autonomii 
Czech takie, jakie otrzymała Galicja i z jakiego 
oświadczyła się zadowoloną (jest to gruba po- 
myłka, bo Galicja nie otrzymała żadnego rozsze- 
rzenia autonomii i jest mocno niezadowoloną), 
rewizję statutu krajowego i ordynacji wyborczej, 
z tem zastrzeżeniem, że ta ostatnia należy do 
kompetencji reprezentacji państwa (!) Przytem za 
strzega sobie autor projektu, by przy tych zmia 
nach nie naruszono praw ludności niemieckiej, 
stanowiącej ?, wszystkich mieszkańców kraju. 

Węgierska depntacja regnikolarna zgodziła 
się na zagwarantowanie Kroacji 2,200.000 złr. 
rocznie na wydatki autonomiczne. © ©" 

Sekretarza ks. Karageorgiewicza, Trifkowi- 
cza, aresztowano w Peszcie z powodu  podejrze- 
nia o branie ndziału w spisku bełgradzkim. Sa- 
mego księcia postawiono pod dozór policyjny. 

" Pester Lloyd pisze o ostatniej nocie gabinetu 
austrjackiego do Rzymu w sprawie alokucji co 
następuje: „Nota obejmuje dwa przez połowę za- 
pisane arkusze, nie jest więc bardzo obszerną. 
Kostatuje ona na wstępie złe wrażenie, jakie alo- 
kucja wywołała nawet u przyjaciół stolicy Św., 
przebiega po krótce historję nstaw wyznaniowych, 
przyczem dano do zrozumienia w sposób. dość 
niedwuznaczny, że w drodze spokojnego porozu- 
mienia można było bardzo łatwo rzecz załatwić, 
i przychodzi ' następnie znowu na  alokneję. 
Rząd J. c Mości, mówi nota , uważałby za na 
turalną jakąkolwiek ennnejację J. Świątobliwości 
przeciw ustawom , lecz jest on tego przekonania, 
że w akcie tym powinne być ominięte surowe 
wyrazy nagany, które przyczyniają się tylko do 
rozjątrzenia umysłów w monarchii. Jego Swiąto- 


bliwość przekroczył tę granicę i uznał za stóso-_ 


wne, podciągnąć pod krytykę nasze ustawy pań- 
Stwowe. Jest to postępowanie, przeciwko któremu 
e. k. rząd jak najuroczyściej i jak najstanowczej 
zastrzedz się musi. Żadnej obcej władzy, a więc 
i Jego Swiątobliwości nie przysłaża prawo dyskusji 
nad ustawami zasadniczemi państwa, i rząd jest sta- 
nowczo zdecydowany, nie cierpieć czegoś podobne- 
go. Naturalnem następstwem tego będzie to, że 
alokucja żadnego nie wywrze, ani wywrzeć nie 
może wpływu na przeprowadzenie tych ustaw.” 
Nota kończy się temi słowy: „Są to intencje 
Jego ces. Mości”. 

Br. Meysenbng otrzymał prywatną instrukcję, 
postępować Ściśle wedle ducha tej noty, i ma on 
jak wiadomo, natychmiast po doręczeniu tej noty 
wyjechać z Rzymu. Opór dnchowieństwa w wy- 
konaniu przepisów ustaw wyznaniowych, trakto- 
wany będzie z całą bezwzględnością. 


Niemey. Czytamy w Gazecie Kol.: „W sku- 
tek licznych zażaleń i urzędowych doniesień o 
opłakanym stanie tych osób, które udały się z 
Niemiec do Moskwy w zamiarze szukania zatru- 
dnienia, pruski minister spraw wewsiętrznych czuł 
się obowiązanym, wystósować okólnik do pre- 
zydjów, w którym poleca władzom prowinejo- 
nalnym, aby wszelkiemi wpływami starali się po- 
wstrzymać wszystkich tych, którzy zamierzają u- 
dać się do Moskwy bez dokładuej znajomości 
tamtejszych nstaw i stosunków. Z braku robotni- 
ków, moskiewscy właściciele starają się rozmaitemi 
obietnicami sprowadzić do siebie jak największą li- 
czbę ludzi — lecz wkrótce następuje niezadowo- 
lenie, gdyż obietnice bywają najezęściej niedo- 
trzymywane. Nieraz zdarza się, że wychodźey 
niemieccy Oszukani, znajdując się w najopłakań- 
szem położeniu i nie mogąc przytem znaleźć spra- 
wiedliwości, wracają potem do kraju, zniechęceni 
i zdemoralizowani. Gorzej jeszcze niż robotnikom, 
powodzi się sługom, które znęcone do Moskwy, 
stają się później prawdziwymi poddanymi. U władz 
nie mogą sobie poradzić, gdyż od dwóch lat u- 
rzędowanie odbywa się w języku moskiewskim, 
którego oni wcale nie rozumieją." 

Berlińska Volks-Ztg. pisze, że w skutek wy- 
raźnego rozkazu ministra wojny, w miejscach, 
gdzie wojsko miało obchodzić dość uroczyście 
drugą rocznicę bitwy kónigęriekiej, dzień ten 
przeszedł najspokojniej. 

Francja. Avenir National wyjaśnia w ten 
sposób powód rozruchów w departamencie Cha- 
rente, o których pisaliśmy obszernie w swoim 
czasie: „Biskup z La Rochelle, monsignor Thomas, 
przywiódł sobie na pamięć, że przed rewolucją 
francuzką biskupi mieli prawo umieszezać w ko- 
ściołach, należących do ich dyecezji, swe własne 
portrety, przed któremi luduość składała dziesię- 
ciny. Dziesięciny i opłaty zniesiono w czasie 
wielkiej rewolncji zr. 1789, mimo to jednak mon- 
signor Thomas kazał w kilku kościołach umie- 
ścić swe portrety, co widząc ludność, zaczęła 
znieważać księży, bo lękała się, aby dawne cię- 
żary znów nie powróciły.“ j 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 
T — Sprostowanie. W sprawozdaniu z ostatniego po- 
siedzenia delegatów Towarzystwa kredytowego (nr. 153 
Gaz. Narod.) zaszła myłka drukarska. Nie Krasicki, ale 
Kraiński został wybrany do Rady nadzorczej, 

— Kolej z Snczawy do Jas. Zapewniają, że Jene- 
ralpy dyrektor kolei czerniowieckiej, p. Otenheim, otrzy- 
mał od rządu rumuńskiego pod bardzo korzystnemi wą. 
runkami koncesje ua przedłużenie kolei czerniowieckiej 
z Suczawy do Jas, co zapewniłoby blizkie przyjście do 
skutku komunikacji kolejowej z Odessą. Nowa ta linia, 
która w najkrótszym czasie ma być ukończona, była 
pierwotnie rozpoczęta na koszt rządu rumuńskiego, 
Przyczyni się ona niemąły do ożywienia ruchu na ko- 
lei czerniowieckiej. i 

Lwów dnia 9, lipca.yŹŻ gieldy.  Ejekta « monety: 


. Akcje kolei galice Karola Ludw. po 200 zir., m. k. | 
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płacą 208.76, żądają 209,76; kolei lwow. czern. po 209 
Zł. W. a. w srebr,: płaca 183.50, żąd. 184.50; banku 
hipot. gal. po 200 zir. z wpłat. 40%,: płaca —.—, żąd. 
»,—; papierni ezerlańg, po 200 złr. w.a. bez dywia. 
„—łu— alr. Listy Towarzystwa kredytowego g8l. w 
m.k.bez kup. płacą 77,70, żąd. 78.20: Towarzyst. kred. 
galic. w. a. bez Kup. pł. 74,—, żąd. 74,50: banku hipot 
galic, bez kup. płac. 88,—, żąd, 88.50. Obligi indemn. 
na płacą 67.30. żąd. 68,40; pożyczki głod. z roki 
888 po Ty, pł. 99.75, tad. 100.76; pletwszeń. kol. galic 
Kar. Lud. L emisji płac. —,—-; żądają ih em 

sji płacą 89.25, żąd. 90.—; pierwszeń. kolei galic. Iwo 
wsko-czerniowieckiej 1. cmisji płac, 77.25, fad. 78,— 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czern. II. emisji płacą 
——, żądają —,—., Dukat holenderski płacą 5.30, żąda- 
Ją 5,86, Dukat cesarski płacą 5,85, żąd, 5.40; napo- 
leondor pła, 9.2, żądają 9:9; rubel srebrny moskie- 
wski płacą 1.72, żądają 1.16; rubel papierowy mosk. 
płacą 1.52, żadają 1.54, pruskie bilety kasowe, płaca 
1.68, żąd. 1.69; półimperjał moskiewski pł. 9.32, żąd. 
9.40; srebro pł. 110,50 żąd. 111.75. 


— 


Ostatnia wiadomości. 


Minister spraw wewnętrznych nadał systemi 
zowaną posadę adjunkta archiwalnego przy Izbie 
poselskiej Rady państwa, oficjałowi przy ministe 
rjum spraw wewnętrznych, p. Janowi, Sobkowi- 
czowi. ' 

Wanderer wystąpił bardzo gorąco w obronie 
zasad liberalnych, na które ministerstwu obecne 
zdaje się zupełnie zapominać, gdzie tylko idzie 
o zastosowanie ich do dziennikarstwa czeskiego. 
Należy się za to wszelkie nznanie Wandererowi — 
inne dzienniki wiedeńskie nie potrafiły zdobyć 
Się na tyle szlachetności. 

Telegrafują do tego dziennika z Pragi, że 
odbyła się tam konterencja ministra Herbsta z na 
czelnikami sądownictwa i innemi wysokiemi o8o- 
bistościami biórokratycznemi w sprawie zastó3o- 
wania ustawy o bezpośrednich wyborach do 
Rady państwa do Czech. Na tej konferencji 
miano uchwalić, „Na trzy miesiące przed rozpi- 
saniem wyborów zawiesić wszystkie opozycyjne 
dzienniki czeskie, niedopuścić wydawania innych 
dzienników podobnej tendencji, i wreszcie wzbro- 
nić drukowania list kandydatów.* Wiadomość ta 
potrzebuje potwierdzenia. 

Angielska flota morza Sródziemnego krąży 
obeenie u wybrzeży austrjackich, i zwidziła kilka 
austrjackich portów. 

Sądy berlińskie skazały hr. Platena zaocznie 
za zbrodnię stanu na 15 lat więzienia i 1Oletui 
nadzór policyjny. 

W rozprawach irancuzkiego Ciała prawodaw 
czego nad budżetem d. 8. bm. margr. Moustier od- 
powiadając na nwagi Julinsza Favre, usprawie- 
dliwiał politykę rządową w kwestji kreteńskiej i 
rzekł ze względu na Niemcy: „Uzbrojenia Fran- 
cji były i pozostaną żywiołem pokoju. Rząd nie- 
ma żadnej depeszy do przedłożenia Izbom, gdyż 
Francja w interesie pokoja wstrzymywała się od 
wszelkiej podniecającej polemiki z Niemcami. 
Zjazd saleburgski nie ukrywał w sobie jakiejkol- 
wiek uboczne) myśli wojny. Że zaś pomimo ezę 
stych przyjacielskich oświadczeń rządu, nie po- 
wiodło się usunąć wszystkieh niemiłych okoli 
ezności, przypisać to należy nieszczęsnemu niedo 
wiarstwu opozycji." 

W Paryżn otrzymano z Madrytu bardzo nie- 
pokojące wiadomości. W Hiszpanii uwięziono, 
prócz wspomnianych jenerałów, jeszeze kilkudzie 
sięcin innych wojskowych. L'Epogue zapewnia, 
że w Barcelonie i Walencji zaszły groźne T02- 
ruchy. ER 

Pomiędzy świeżo aresztowanemi osobami w 
Serbii znajduje się niejaki Wuciez i dwóch kre- 
wnych księcia Karageorgewicza, z których pierw 
szy był urzędnikiem w Smederewie, a drugi Urzę- 
dnikiem w Szabcu. 2 

Z Nowego Jorku telegrałają, że nieporozu- 
mienie między Meksykiem a Anglią. przybiera 
co rag większe rozmiary, gdyż Juarez mie chce 
dać zadośćnczynienia za jakąś urazę, wyrządzoną 


Wielkiej Brytanii, ył 


Telegramy „Gazety Narodówój." 


Peszi d. 10. lipca. ` Pester. Corre- 
spondenz donosi, że na dziś spodziewają się tu 
przybycia państwowego ministra wojny dla za- 
godzenia różnie, które wybuchły w Wydziale 
sejmu węgierskiego, wysadzonym dla projektu 
ustawy wojskowej. U 

Paryż dnia 10. lipca _Wadług 
wczorajszej la Patrie , rząd hiszpański wysłał ku 
wybrzeżom Andaluzji korwetę parową dla strze- 
żenia ujść Guadalquiviru. — L'Epoque upewnia, 
że i w Portugalii panuje wzburzenie. :“ 

Madryt dnia 9. lipca, Księztwo 
Montpensier opuścili wczoraj Cadix i odpłynęli 
do Londynu. 


aU U U 


Kursa z dnia 9. lipca 4868, godzina 2. 
mia. 20 popołudniu. 


Wiedeń. Pożyczka bezpod È 

: podatkowa 59.45. Akcje 
Karola Ludwika. (bez dywid.) 210—. Kolej siedmio 
grodzka 153,75, olej południowa 184.50. Kolej pań- 


stwowa 254.10, Kolej lwowsko -czerniowiecka 184.25. 
kad północna 182.—. Kolej Rudolfa I. emisji 114.—. 
me udolfa II. emisji 145.50. Kolej Franciszka Jó- 
Log 163.—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 68.50. 
O8y 1860 r. —.— Losy 186Ł r. 03,30. Napoleondor 
9.004, Pruski karant 1.67:/,, Losy kredytowa -.—: 
UBposohienie na podwyżkę, $ 


Kursa'z dnia 9. lipca: 1868, godzna 6. 


min. 40 popołudniu, 

Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 59.75, Akcje 
kredytowe 206.—, Akcje Karola Ludwika (bez dywi- 
dendy) 210.50. Kolej południowa 184,70. Kolej pai- 
stwowa 254.50. Losy 1860 r. 87.60, Karola Ludwika 
obligi pierwszeństwa LL. emisji 89.75, Lwowsko-czernio - 
wieckie obligi pierwszeństwa 77.25, Napoleondar 9.05. 
Spirytus —. Usposobienie bardzo stałe. ` 

Paryż. Renta 3%, 70.45. . pal a O, 

Wrocław. Pszenica 112. Żyto 69. Qwies 5%. Rze. 
pak zimowy 174, ; 

Berlin. Moskiewskie banknoty 82%, Akcje kre- 
dytowe 89%,. Galicyjska kolej 94/,. Kolej państwowa 
151. Wiedeń 88%,. Usposobienie wyczekujące. Pszeni: 


ca -—, Żyto 54%. Owies 31. 


$ 


Własnie nadeszło do księgarni 


F. H. RICHTERA we Lwowie : 
La France, la Pologne 
et la Prince Napoleon 
Bonaparte. Cenazir. 1. 


pod l. 45 m. przy głó- 
wnym rynku jest z wol- 


TRealnoścć 


nej ręki do sprzedania. 


Bliższg wiadomość udziela adwokat 
Czemeryński pod 1. 18- m. 2262 2—5 


Zakład i produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA 


ww Boci na ï 


zaleca nasienie 
rzepy pastewnej, 


ściernianki (Stoppelriibensaamen.) Kwarta 


polskiej miary po 1 złr. w. a. 21785—18 
L. 5854 
Obwieszczenie. 


W skutek uchwały wierzycieli masy u- 
godnej Hermanna Miesesa z dnia 9. czer- 
woa 1868 podaję do publicznej wiadomości, 
że fabryka parafinowa, w Popielach koło 
Drohobycza (niegdyś Samborskiego obw.) 
położona, z zupełnem, według zdania znaw- 
ców doskonałem nrządzeniem, na sumę 
13875 złr. 49 kr. w, a. oszacowana, d0 ma- 
By ugodnej Hermana Miesesa należąca, w 
drodze publicznej licytacji sprzedana będzie. 

Do przedsięwzięcia tej licytacji, która 
się w mojej kancelarji notarjalnej we Lwo- 
wie odbędzie, wyznaczam dwa termina, a 
to, na dniu 27. i 28. lipca 1868 roku, 
każdego dnia o a hę 9.ran0, z tym do- 
datkiem, że tafabryka przy pierwszym ter- 
minie tylko wyżej ceny Szacunkowej lub 
za takową, przy drugim zaś terminie także 
poniżej ceny szacunkowej, jednak z zastrze- 
śeniem potwierdzenia przez wydział wierzy- 
oieli, sprzedang zostanie. Każdy licytant 
ma złożyć 1388 złr. w. a. w gotówce lub 
papierach na giełdzie notowanych, według 
kursu obliczonych. Najwięcej ofiąrujący o- 
bewiązany złożyć całą cenę kupna zaraz 
przy zamknięciu licytacji. 

O tem uwiadamiam chęć kupienia ma- 
jacych z tym dodatkiem, że od niemogących 
uczestniczyć przy licytacji przyjmowane 
będą pisemne oferty, które jednak najdalej 
do dnia 28. lipca 1868 na moje ręce prze- 
słane będa z dołączeniem wadjum 138£ złr. 
w. a. gotówką lub w papierach na giełdzie 
notowanych, według kursu obliczonych. Fa- 
brykę i urządzenie jej może każdy chęć ku- 
pienia mający na miejscu przed terminem 
oglądnąć. 

Akt szacunkowy tej fabryki i resztę 
warunków licytacji można przejrzeć w mo- 
jej kancelarii. 2265 3—3 

Lwów dnia 2. lipca 1868. 

Komisarz sądowy 
Fruuciszek Wolski e. k. notarjusz. 
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szkstułka drewniana z zam. 
15 
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ZEGAŃKI CYLINDROWE jako szkawki z po- 


40 ct. Srehrne 


RZĄDEM DO 


repieżentuje ta 


jednego kawnika 


Mac śtaro:angielską 
przescigą 


Niezneśżone portmonetki Palmerston, z 


i skóry juchtowej 
a 


prawdziwe 
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GAZETA NARODOWA z d. 10. Lipca 1868. 


Ogłoszenie. 


Na ręce niżej podpisanego, jako człon- 
ka Wydziału Towarzystwa oficjalistów Pry- 
watnych pow. Bóbreckiego, złożyli od dnia 


25. marca b. r. do dnia 28. czerwca b. T. 
na cel tegoż Towarzystwa członkowie 
wspierający i rzeczywiści następujące 
kwoty: w. a. złr. 


P. Teodor Głlixełli, wł, Choderkowiec 2 
» Zygmunt Blumenfeld dzier. Bakowiec 2 
M. Kocowski, pr. gr. k.z Otyniowiec 1 
Apolinary Zajkowski, dzier. Lubeszki 1 
Jan Leszczyński, wł. Euczan 3 
Miecz. Stańkiewicz ek. z Rusiatycz 1 
Jędrzej Żurakowski, pis: z Rusiatycz 1 
Emanuel Biłek, leśniczy 4 Sarnik 5 


Razem w. A. złe. 16, 
którą to kwotę niżej podpisany 28. ozer- 
wca b. r. przewodniczącemu, p. Bazylemu 
Wysoczańskiemu od lał, co niniejszem pu- 
blicznie ogłasza, z Zasady, że PAAT 

j ufanie. p pl 
Enie z3 Wiktor Wisniewski. ~ 
- gsłonek Wydz. Tow. ofie. pryw. 

- pow. Bóbreckiego. 


Dla 2274 1-12 


m . ta 
cierpiących na rupturę. 
Stwierdzone urzędowo poświadczenie. 
Od lat blizko 30 obarczony byłem oier- 
pieniem na rupturę, i doświadczałem w o- 
statnich szczególbiej czasach wielce dotkli- 
wych bolów. Sprowadziłem sobie 2 słoiki 
maści rupturowej pana Gottlieba Sturzen- 
eggera z Herisau, a używszy takowej, u- 
leczony jestem znpełnie z długoletnich cier- 
pień rupturowych. Wypowiadając niniej- 
szem publicznie stokrotne dzięki, polecam 
ten balsam wszystkim podobnie cierpiącym. 
Alpen, w Prusiech d. 2. stycznia 1868. 
Graeven, straźnik policy jny 
Dla uwierzytelnienia pana Graeven z 
przyłożeniem pieczęci. — Alpen 2. stycznia 
1868. Furl burmistrz. 
Maści tej dostać można tak wprost u 
wynalazcy Gottlieba Sturzeneggera w 
Herisau, kanton Appenzell (w Szwajcarji), 
jakoteż we L wo wi a w aptece Zygmunia 
Rukera. — Cena słoika 3 złr. 20 ct. 
w. a. za przesłaniem należytości. Wylecze- 
nie gprowadzające zapalenia, pewne najczę- 
ściej. Przepisu używania z licznemi po- 
świadczeniami bezpłatnie się udziela. 


ESSENCJA 
z Salsaparyli Colbert. 


uu 3 a 3 


Jeden z najdawniejszych i najskute: 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiotu 


(syfilitycznych ), zanieczyszczenia krwi i 
wyrzutach na ciele. etoda użycia w 
polskim języku. 2187 17—19 


Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w passażu Colbert, Nr. 7. et8.; we 
Lwowie wyłącznie w aptece p. Piotra 
Mikoiascha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego. 
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NENLMNMMNMNONNNNOM MENU 


Zali tad zdrojov y À 
yw EVV ONICZU 
otwartym został w r. b. dnia Z0. Maja 


(zdrój Karola slony czysto-jodowy. zdrój Amelii, słony, żelazisto- 
ój Adolfa, chemicznie obojętny: żętyca dworska, kąpiele słono-jo 
e i ze szpilek jodłowych; wdecbauia gazu naltowego Hełkotki , okła- 


jodowy) zdrój Józefa żelazisty o zdr 
dowe: 


także w chorobach macicznych 1 zawistej 


CNCONENENE 


od Krakowa do Tarnowa, ztamtąd dyliżansem lub furmanka, do twogicza. Ordynującym przy zdrojach 


lekarzem jest 
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RZĘALCYCYCACA NZNZNZRAZCAIE 


Wydawca ; Witalis W. Smochowski. Właściciel: Jan Dobrzański 


gruczołów. zapaleniu ócz, uszu i nosa, wyrzutsch skórnych, w ropieniu kości i zroście stawów), ale 


ey 
J 
D 
s Karol Moszczański 

oktor mądycyny i chirurgii. 


IJ 
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Towarzystwo Stolarskie 


Lwowskie | ; 
we Lwowie, plac Dominikański, l 441, 
poleca swój własnemi z najsuch- 
szego materjału i podług D8)DO- 
wszych i najgustowniejszych wzo- 
tów wykonanemi wyrobami oh- 
ficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


oraz 
wielki dobór luster i obić, 
po cenach stalych I tanich, 
Przyjmuje także zamówienia na 
wszelkie do zawodu jego należące 
roboty i uskutecznia takowe pod 
zaręczeniem spiesznego i dokładne- 
go wykonania. 2171 5—6 


W srucn 
15866, 


Ńa Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, 1 Stock, Ecke der 
2194 arntnerstrasse, 83 200 


MAGAZYN SUKNI 


Keller 6 Alt, 


wyszczególniony najwyższym 
medalem zasługi 1867. 


Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podług najnowszych Żurnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach 


Ubranie letnie 


ME 12 ztr. w l. a. "BM 


Ubrania płócienne 
MG” od 10 do 26 zir. w. a. "Sag 


unay u 
1862, 


Surduty wiosenne p of zir, 5 do zir. 24 
Palta ` a"i od złr. 8 do zir. 28 
Surduty myśliwskie od złr. 6 do zir. 22 
Kraki i tużurki „ od złr. 14 do zir. 28 
Sutanny . . od złr. 16 do złr. 30 
Szlafroki . . od złr. 8 do zir. 26 
Zupełne ubranta . . . . . 0d złe, 12 do złr. 30 
Surduty codzienne do hiura od zjr, 4 do złr, 12 
Spodnie . , i „ od zł., 4 do złr, 12 

amizelkt , .. « . . . Od zir, 2 do zir. 8 
Ubrania dla gimnastyków od zir, 3 do zir. 8 


IKS Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderqby męzkiej 


=== Tamówienia, osobiście lub listownie, z poda- 
niem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 
pleców), stanu (objętość stanu dokola), wysoko- 
ści w kroku — zm przesłaniem należytości w go- 
tówce lub za pobraniein pocztowem Wykonują się 
najdokładniej i najlupiej, — cenniki zaś rozsy- 
łają się na żądanie i franko, 

== Ażeby położonego w nas zaufania Szanowne) 
Pubticzności i nadal pod żadnym względem nie o- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawać 
róbki, przyjmujemy na siebie, gdy nam sę poda 
olor i cenę — wybór sukni, veue własnego su- 
mieunegu ocenienia rzeczy, — dołąc zamy do 
każdej paczki kwit gwarancyjny, aż e- 
byodnas sprowadzone suknie, gdyby 
takowe z jakichkolwiek powodów były 
nieodpowiednie, bez wszelkich trudno- 
ściprzyjąć napowrót. 


Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


Jestto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 
uperczy- 
wszym 2a- 
twardze- 
niem, żółci 
zamuleniu 
żołądka. SR. 
leniu = 
Teks bole- 
sciom żołąd- 
eg E ka, eaa 
tom uaskór- 
"= "i | nym, gość 
zaj A m 4 || cowi  (reu- 
de CAUVIN, de PARIS || matyzmowi) 
podagrze, 
brakowi regularności miesięcznej w wie- 
ku krytycznego przejścia panien i w 
ogóle przeciw wszełkim slabościom z 
nieczystości krwi i nepsutych humorów 
pochod zącym. n -~ 
Prawdziwe pigułki Cauvina konser 
wują się bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. Wynalazea od niedawna przygoto- 


je je umyślnie zastósowane do klimatu 
Pol ski, A 9223 17—? 


% 4 


` GOURMANDES `f 


Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikołascha i Z, Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka. 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


Prasa hidrauliczna 


podwójna, wraz z odpowednią pom- 
pa o cfśnieniu 4.000 cetnarów. w jak 
najlepszym stanie, jest z przyczyny 
powiększenia fabryki i wynikłej ztąd 
potrzeby większej prasy z wolnejr € 
„i do nabycia, Bliższą wiadomość u 
dziela dom handlowy 1956 11—% 


Józefa Breuera we Lwowie. 


ww «> 


TI ay PETIT > ZEE UI 
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zz LL N S A CA OLARE L ON CU ER O 
A Najlepszy cukier kolonialny i krajowy, wybór gatunków kawy 
x ryżu, krupek perłowych, makaranu włoskiego, różnych baka- 
lij i korzeni, czekolady medjolańskiej i wiedeńskiej, 


Z TODORONUS USTSDE US USEEDSTE TST TODSTOUJTOWSU: 


8 


STe Selg ; eE a 
; ARIE E Handel towarów korzennych i win e 
SEEJ p x Z 
JE pod Krakowiakiem > 
ze m e s 
STS a N 
SEED: Le BÓPLIC WA sę): 
Š BĘ è z w rynku w kamienicy niegdyś Arcybiskupiej à 
TET ne í 2234 8—3 p. 
Bi sęje LWOWIE, 3 
© e e 
GERR E poleca swój dobrze zaopatrzony skład towarów, 3 
AJE de po cenach majumiarkowańszych, > 
f s pad i Í Szampan, Malaga, Madera, Rum z Jamaiki, Arak de Goa, de Bata- | 
AE © | wia, Porter, Likiery francuzkte, Rozdlisy polskie, Śliwowica, Ratafia ) 


Z%  szwajc., Ocet winny i astraganowy, Koniak, Esencja pyczowó è t. d. 354 

IAS O AAA AEN OEA A NS AETS 
Otrzymałem z Hłull nadeszłą tamże parowcem „Echo* pewną 

ilość Turnipsu, który zalecam, gwarantując za świeżość nasienia, 
White Tankard funt po 70 et. — cetnar po-65 złr, 

Norblk „| 4,70%, <emy Ba Gs, 


Yellow Tankard „ „ 70 „ — m ay o 
White Globe wi ady „ 6b , 


KAROL NEUMANN 


2084 12—18 skład nasion „pod 1. 361 m. 


raz" 


R E N 
tE ŻE NY TA 


Magazyn fortepianów 
Rudolia S$Schwaręa, 


(obok hotelt Angielskiego, nad cukiernia 


pP- Rotlendera) 
zaleca doborowe > 


2138 8—? 

fortepiany, pianina i harmonia 
z najcelniejszych fabryk 

po cenach fabrycznych, 


Zamienia i kupuje przegrane fortepiany, i takowe 
do poprawienia i odnowienia przyjmuje. 


Kala 
ij 
Hii 


akiinsc.zśl 


Mina 


di 


d pą 

UN : ATE Mi 

ii > ai PORTU DORI R H por RÓL wol (mal D 
EEP ENIE LICYTACJI. 

Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawnię zego 

we Luv owie 

podaje do wiadomości, iż wszystkie u> niej z dniem 

15. czerwca b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosztowności i inne towary 


w dniach 15. i 16. lipca b. r. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za- 
płatę sprzedawane będą. 


= 
h: 


HANDEL 


J. 8. Jürgensa 


we Lwowie 


otrzymał wielki wybór 


obić francuzkich i angielskich, 


rownież jak dawniej zawiera skład wyrobów z pierwszych fabryk : 
jako to Sieburgera z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia. po 
cenach stałych fabrycznych, t. j. od 20 et. stopniowo do 5 ae 
za jeden zwój. 

Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa nataraluego przedstawia- 
jące sztukaterje do ozdób sufitowych, sprzedają się po najmieraiej. 
szych cenach ; znajduje Się także znaczny wybór storów do okien 
po cenie 1 złr. 50 ct. i Wyżej. t 

Zamówienia listowne wykonują się jak najstaranniej i w jak 
pąikrótszym czasie” 2036 10— 19 


Szczawowe wody mineralne 
w Giesshiibel. 


(zwane: Giesshiibler Sauerbrunn, König ` Otto's Quelle ` bei Karlsbad.) 
Jestto jedna z najlepszych wód szczawowych, znana z przyjemnego smaku po- 
między wodami kwaśnemi. Pomtjając wielkie znaczenie lekarskie tej wody, odznacza sie 
ona także jako przyjemny kwaśny napój w każdej porzę lub przy obiedzie, od wszy- 
stkich podobnych wód, poniewaź jest orzeźwiająca, wzmacniajacą i pragnienie gaszącą 
i sprawia zadowolenie pokrzePiające w ciele. Możia ją z czystem winem, lub z doda. 
niem troszkę cukru pijać, W tym razie jednak ma skutek musujacy jak wino SżAmpąń- 
skie, a przeto jeBt przyjemnym I chlodzącym napojem podczas npałów letnich. 
Zamówienia całych i półbaniek lub flaszek załatwiają się punktnalnie przez składy 
w większych miastach nrządzone, tudzież wprost przez dyrekcję. 2269 9—12 


Mattoni & Knoll in Karlsbad (Böhmen). 


Filia ¢. k. upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


L w o w i e 


podaje do publicznej wiadomości, że 


od A. listopada 1567 


począwszy stopę o 28, na 4, 
podwyższyła, i 


44łowe ASYGRATY KASOWE 


z Sdniowem wypowiedzeniem wydaje i że Wszelkie 
jej w obiegu znajdujące się ASWGNATY KASOWE 


2210 14—9 


od powyższego dnia począwszy 


po 4 od A00 iza $dniowem wypowiedzeniem oprocentowane są. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki, 


Druk Kornela Fillera, 


